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GAZETA LWOWSKA
>vyuhodzi co dz ienn ie  o godz in ie  5 po po łu d n iu  

/, wvj;;tkie;:i dni  j o iw ia iccznych .
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu <0 hal., 

poczt:'- !5 hu!. — Biura Kcdukcyi i Aduiinistraeyi 
a ker. Czarnieckiego 1. !2. — Ekspedycya miejscowe 
■v biur;..-- dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Kaas- 
u.tmna I, 9. — .Listy należy frankować.

Bekla iaaeye  o tw arte  w olne  od o p ła ty  

Telefon R e d a k c j i  N r .  88.

P r e .» b © e r 9 i &
z a ii! i ej s o o >.r a : .'Ii. i 4 ] S C o  r> Si :

rocznie . . . "52 Ł, j iwlerórosznie 6 K. — h. S rocznie . . - 24 K. I ćw lerćroezak' . . 8 K. 
póircazwie . I? K. | taiesięczaio 2 ii. 78 b. { pćłreczeie . . i2 K. | ańealęoznie • ■ . 2 K.

Vv Niemczech 3 K. 2(ł h miesięcznie. We wszystkich innych państw&eh 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i IKerackUi, dodatek miesięczny do „Razcty Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni ahcy.enei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeriiją od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłaty: pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 k. 
„Przewodnik" prenua»«»ow»ny osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal,, nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskie?,a 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. S. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
liue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Oalic. Dyrekcja poczt i telegrafów za­

mianowała poczt mistrzami II. klasy 2 sto­
pnia o fi ey lutów pocztowych: Stanisława T y ­
s z k i e w i c z a  v,7 Łan czynie, Jena W i n n i ­
c k i e g o  w Zembrzycach, Stefana "Barbe­
r a  w Czerminie, Jana K w a ś n i e w s k i e g o  
w Borowej, Michała R y d z  aj a w Krzeszo­
wicach, Stanisława J a b ł o ń s k i e g o  w Hul- 
ezn, Antoniego Sc h i e n  d e r a  w Hruszowie, 
Henryka O p r z ę d k i e w i c z a  w Bogdanow­
ie, Alfreda S z a n c e r a  w Witkowie nowym, 
Eustachego C h o d o r o w s k i e g o  w Bobrów­
ce, Antoniego Ku k u r ę  w Uściu solnern ; 
nadała posady ekspodyentów pocztowych ofi- 
cyantom pocztowym : Mieczysławowi M a r- 
s z a l i k o w i  w Wadowicach górnych, Tadeu­
szowi K os a n  o ws ki e m u w Ohladowie, 
Maryi B u d z i ń s k i e j  w Babie wyżnej, Igna­
cemu A d a m o w i  w Bili bo wie, Józefowu B yz- 
Mcy w Sokoiówce obok Kosowa, Janowi 
H a n g  owi  w Buszczu, Julii M e i s s e r o -  
w ej w Gajach ob. Lwowa, Janowi D u d z i e  
w Mogilanach, Helenie Bi 1 e k ó w n e i w7 Ha­
czowie, Stefanowi U u eh s o wi  w Izdebkach, 
Annie I l a s z e w i c z  w Baryczu; ekspedyent- 
ce Paulinie Z a l e s k i e j  z Tołszezowa w Żu- 
Lowie; kierownikowi stacyi kolejowej, Wa­
cławowi B a ł u k o w i ,  w Kamionce wielkiej; 
erner. w7achmistrzowi żandarmeryi, Andrze­
jowi K l i m o w i c z o w i ,  we Wzdowie; pisa­
rzowi gminnemu, Mary ano wi G r y e h t o 1 i- 
kow7i, w Zadorowie; Waleryi L e g u t k ó -  
wn e j  w Drnżkowie pustym; ekspedyentowi, 
liazy 1; mu R o g o w s k i e m u  z Hlibowa, w 
Ostapiu; Aleksandrze P o p i o ł o w e j  w Da­
widowie; kierownikowi stacyi kolejowej, J a ­
nowi S i e k i  r s k i e m  u, w Soli; erner. żan­

darmowi, Franciszkowi S o b o c i e ,  w Kasi­
nie wielkiej; naczelnikowi stacyi kolejowej, 
Janowi P o l a c z k o w i ,  w Sokolikach; eks- 
pedyentowi, Arnoldowi K w a p n i e w s k i e - 
mu z Markowej, w Chochołowie; Zofii Ryn-  
c z a r s k i e j  w7 Mizuniu starym.

Przeniesiono pocztmistrzów: Stanisła­
wa S c h w e g l e r a  z Tymowej do Sołotwi- 
ny, -Jana Go Id ę  z Tarnowa 3 do Tymowej 
Adryana D ą b e z e w s k i e g o  z Sołotwiny do 
Jaryezowa, Jana W e i s s b e r g a  z Zagórza 
do Nowego Targu, Józefa G e 11 e n a z Czer­
mina do Zagórza 1, Amelię R o s s o  w s k ą  
z Gołogór do Pieniak, Saula E h r l i c h a  z 
Hruszowa do Tarnowa 3, Juliana T a r n a -  
w i e c k i e g o  z Pruchnikatdo Budzunowa, So- 
frona D r z y m a l i k a  z Bobrówki do'Posady 
olchowskięj, Romualda R e i c h e l t a  z Uścia 
solnego do Ryglic i Jarosława J e l ł i n k a  
z Majdanu ob. Kolbuszowej do Muszyny.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 9 kwietnia.

Z Izby posłów7.
Na wczorajsze,m posiedzeniu Izby, w 

rozprawie nad wnioskiem nagłym co do or- 
ganizacyi Ministerstwa robót publicznych, 
przemawiał po p. dr. Małachowskim p. dr. 
A d l e r  (soc. dem). Mówca oświadczył, że 
także jego stronnictwo uważa utworzenie Mi­
nisterstwa robót publicznych za pożądane, 
musi jednakże wystąpić przeciw przedłożeniu 
z powodu anormalnych stosunków, wśród 
których utworzenie Ministerstwa nastąpiło. 
Mówca wywodził, że nie zgadza się to z re­
gulaminem, aby odnośne przedłożenie zała­
twić miano natychmiast we wszystkich trzech

czytaniach bez obrad komisyjnych. Jestto we­
dle dr. Adlera niegodne parlamentu.

Omawiając zakres działania nowego Mi­
nisterstwa, wyraził mówca zdziwienie z powodu, 
iż na cele Ministerstwa, którego zadaniem jest 
rozwój wielkiego przemysłu, stać ma zastępca 
małego rękodzieła. Natomiast okoliczność, że 
przy sposobności utworzenia Ministerstwa robót 
publicznych będzie w Ministerstwie handlu 
utworzona osobna sekeya dla spraw socyal- 
no-politycznych, powinna spotkać się z uzna­
niem. Ta sekeya będzie początkiem powsta­
nia osobnego urzędu socyalno-politycznego. 
Mówca wystąpił następnie przeciw kredytom, 
żądanym dla nowego Ministerstwa w celu 
podniesienia rumu cudzoziemcowi na reklamę, 
gdyż trudno zgodzić się jego zdaniem na ta­
kie wydatki, skoro Rząd nie ma pieniędzy na 
cele socjalno polityczne. Stanowczo zaś za­
strzegł się dr. Adler przeciw temu, aby 
wszystkie kredyty nowego Ministerstwa prze­
kazano dr. Gessmannowi, jakoby jaki fun­
dusz dyspozycyjny. Przydzieleniu szkolnictwa 
przemysłowego do nowego Ministerstwa — 
sprzeciwił się mówca; krytykował też spo­
sób utworzenia Ministerstwa w drodze Najw. 
rozporządzenia Cesarskiego i oświadczył, że 
z i.yeb przyczyn głosować będzie przeciw na­
głości.

P. O f n e r wytykał brak systemu w skła­
dzie nowego Ministerstwa robót i zwrócił się 
przeciw przydzieleniu do nowego Minister­
stwa działu popierania przemysłu, a zwła­
szcza przeciw przydzieleniu szkolnictwa prze­
mysłowego. Mówca ten wskazywał, że kon- 
stytucya wymaga do utworzenia nowego Mi­
nisterstwa drogi ustawowej, wobec czego 
sprzeciwił się stanowczo traktowaniu tej spra­
wy w formie wniosku nagłego.

P. P r o k o p  domagał się, aby sprawy 
czeskie były w Nowem Ministerstwie zała­
twiane przez czeskich urzędników i aby Mi­
nister: two to popierało o ile możności żywo­
tne sprawy rolnictwa. Mówca wystąpił za ka­
nalizacją i regulacją rzek w Czechach i na 
Morawach, a zwrócił się przeciw temu, aby 
budowano drogi wodne, które cudzoziemskim 
kapitalistom otworzyłyby drogę do kraju.

Na tem dyskusję przerwano.
P. M i n i s t e r o b r o n y  k r a j o w e j

odpowiedział na szereg interpeiacyj. W od­
powiedzi na interpelację w sprawie kaprala 
Balina, który przyprawił żołnierza Herszko- 
wicza o śmierć, zaznaczył P. Minister, że 
kaprala tego za przekroczenie regulaminu 
służbowego i wykroczenie przeciw bezpieczeń­
stwu życia skazano na degradację i trzy lata 
zaostrzonego więzienia. Według zeznań rze­
czoznawców wychje się wiarygodną obrona 
winowajcy, iż nie chciał zabić Herszkowicza.

Odpowiedział także P. Minister na in- 
terpelacyę pp. Conciego, Thuna i Bilińskie­
go w sprawie pojedynku porucznika 8S p. p. 
Karola Wernika z Adolfem Ertlem, poruczni­
kiem 1 p. strzelców. Powodem pojedynku, 
który odbył się w Trydencie, była poważna, 
w publicznym lokalu obraza pewnego wyż­
szego oficera. Nie jest słusznem, jakoby wła­
dze wojskowe wpływały na przyjście poje­
dynku do skutku, przeciwnie, komendant puł­
ku usiłował doprowadzić do ugodowego po­
rozumienia; ponieważ to było niemożliwe, 
przyszło do pojedynku. Pomimo, iż warunki 
nie były ostre, skutkiem nieszczęśliwego zbie­
gu okoliczności zakończył się pojedynek tra­
gicznie. Przy załatwieniu tej sprawy hono­
rowej zachowano przepisy rozporządzenia o 
pojedynkach z r. 1901 i z pewnością"z wszyst­
kich stron czyniono usiłowania, aby stało się 
wedle możności zadość temu rozporządzeniu! 
Aby intencjom rozporządzenia większe zape­
wnić uwzględnienie, aby pojedynki w armii 
należały do coraz rzadszych wypadków, to­
czą się rokowania między odnośnemu władza­
mi centralnemi.

Odpowiadając na interpelację p. Dia- 
manda w sprawie rzekomo szkodliwego dla 
zdrowia pożywienia dla chorych żołnierzy i 
oficerów w szpitalu wojskowym we Lwowie, 
oświadczył P. Minister, że na podstawie wy­
ników dochodzeń, przedsięwziętych przez wy­
słaną do szpitala niespodzianie komisyę śled­
czą, .stwierdzono, iż pożywienie w tym szpi­
talu tak co do jakości, jak ilości, odpowiada 
istniejącym przepisom i warunkom kontraktu. 
Oficerowie, których jako chorych zastano wów­
czas w szpitalu, byli bez wyjątku zadowoleni 
z wiktu. Także żołnierze, zapytywani w tej 
mierze, prócz poszczególnych indywidualnych 
żądań, zadowoleni byli z jedzenia. Skargi,
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El. Orzeszkowa.
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O P O W I A D A N I  E.

(Ciąg dalszy)

III.

Drogą dość szeroką, lecz najeżoną ko­
rzeniami drzew starych, tworząceim-sieć gru­
bych i twardych grabów, powoli i ciężko po­
suwał się tabor, złożony z kilkudziesięciu 
wozów, napełnionych żołnierzami. Przed ka- 
|dym z żołnierzy sterczał na pogotowiu w 
rękach trzymany karabin, z wprawionym 
weń bagnetem. Na pierwszym z wozów je­
chali dwąj_ chłopi ponurzy i milczący; przewo­
dnicy po tym ogromnym, pełnym dróg, dro­
żyn, zarośli, ciemności labiryncie leśnym. 
Postrach, zapłata hojna, może instynkty ja­
kieś, nienawistne, w momentach burz budzą­
ce się, jak wichry, umieściły ich na tym 
przewodniczącym wozie.

Z przodu, z tyłu, po bokach jechali ko­
zacy, pikami strącając z drzew .deszcze liści 
i niekiedy wbiegając do lasu, gdzie kopyta 
koni ich krzesały z suchych mchów i gałęzi 
grady krótkich trzasków, a ozdoby ubrań

migotały śród zieleni, jak biegające po niej 
czerwone plamy.

Z nad wozów, razem z turkotem kół, 
głucho i często o korzenie drzew stukających, 
podnosił się przyciszony pogwar głosów ludz­
kich. Czy przyciszał go rozkaz przez dowód­
cę wydany, lub tłumiły pracujące w tych 
licznych piersiach niepewności i grozy tego 
lasu? Trudno wiedzieć, ale podobne to było 
do groźnego i zarazem trwożnego pomruku 
zwierza, który idzie na łup i rozgląda się, 
czy nie zobaczy myśliwców7. Myśliwcy ukry­
wać się tu mogli za każdym zakrętem drogi, 
za każdą firanką zarośli, w każdym z niezli­
czonych cieniów, które wśród drzew wyso­
kich stały jak czarne olbrzymy, gdzieniegdzie 
złotemi strzałami słońca przebijane.

Las nabierał coraz wyższego, ściśli- 
wszego podszycia z listowia, droga, z niezna­
cznym skłonem w dół opadająca stawała się 
wilgotna. Zniknęła z jej powierzchni garba­
ta sieć korzeni, ukazały się natomiast wy­
żłobienia, w różnych kierunkach poczynione 
przez wody, które wiosną musiały tu rozle­
wać się szeroko, a teraz niedobrze jeszcze 
przez majowe ciepła osuszone, gdzieniegdzie 
szkliły się w długich brózdach i dość głębo­
kich wądołach.

Wyraźnem było zbliżanie się do g”un- 
tów nizkich, mokrych, które mniej niż inne 
sprzyjają roślinności wzwyż bujającej, byz 
za to z hojnością ogromną udzielają życia 
jej tworom niższego wzrostu. Drzewa stawa­
ły się rzadsze, niższe, cieńsze, pokrzywione, 
sękami osiadłe, czernią jakąś powleczone, na­
tomiast z obu stron drogi powstawały nie 
już jak gdzieindziej zarośla przeźroczyste, na 
wyłomy porozrywane, lecz nieprzerwane i

gęste natłoki krzaków i karłowatych, czy 
niedorosłych, drzewin.

Wóz przewodniczący skręcił w bok i, 
opuszczając szeroką drogę, wjechał na groblę 
wąską, z dwu stron głębokimi rowami obrze­
żoną. W rowach stała woda biaława, zielo- 
nawą pleśnią gdzieniegdzie powleczona; za 
rowami wznosiły się ściany zarośli, u góry 
w niezliczone nierówności postrzępione, lecz 
od dołu przedstawiające powierzchnię ściśli­
wą, gęsto z prętów, gałęzi i niezliczonego li­
stowia zbitą i splątaną.

Były to nieprzejrzane szeregi i tłumy 
leszczyn, malin, kalin, jeżyn, małych wie­
rzbin, olszyn i osik, bzów dzikich, łóz, sito­
wia, olbrzymich ajerów i kosaćców, jakichś 
traw wysokich i rozczochranych, jakichś pa- 
sorzytniczych palców i wieńców, które to 
wszystko oplatały, zagęszczały, wikłały, a z 
tych powikłań i oplotów, z całej tej gęstwy 
linij i kształtów o tysiącznych kierunkach i 
formach, w górze i w dole, wychylały się 
białe baldachy bzów dzikich, lil.jowe kielichy 
kosaćców, żółtawe gwiazdy jakichś roślin ba­
giennych, mętnością barwy oznajmiające zbli­
żające się królestwo martwych wód i grząz- 
kich topielisk. Słońce rzucało na te ściany 
zielone i ukwiecone pozłotę dla oczu przy­
krą i olśniewającą, wśród której wąski szlak 
grobli przypominał czarnego węża, który na 
słońcu wygrzewał pogarbioną i gdzienie­
gdzie mętnie połyskującą skórę! Mętnymi po­
łyskami świeciła woda, stojąca w wyżłobie­
niach i koleinach grobli.

Gdy wozy, tabor składające, wyjechały 
na groblę, unoszący się nad nimi pogwar 
głosów umilkł i słychać było tylko nie tur­
kot, ale szum kół bardzo powoli przesuwają­
cych się po rozmiękłym gruncie, czasem kła­

panie wody pod kopytami koni, czasem na 
jednym z wozów7 wykrzyk pijany, lecz krótki. 
Z głów żołnierzy nie ulotniły się jeszcze cał­
kowicie opary wódki w godzinach porannych 
z kuf owych we dworze wypitej, lecz miej­
sce, w którem się znaleźli, głuchym niepo­
kojem, czy niewyraźnem przeczuciem, poza­
mykało im usta i wzamian szeroko pootwie­
rało oczy.

Kapitan wyjechał na czoło taboru i sły­
chać było, jak z ponurymi przewodnikami 
zamieniał słowa groźbą brzmiące, to znow7u 
w znaki zapytań zagięte. Oni odpowiadali:

— Inaczej jechać nie można. Innej dro­
gi do nich niema. Jest kędyś inna, aie je­
szcze gorsza i.... dalsza..:.

Na wielkim, ciężkim koniu, sam ciężki 
i ponury, powrócił oficer wzdłuż taboru i 
wzrok jego upadł na siedzącego wśród żoł­
nierzy młodego jeńca. Zawrócił konia i obok 
wozu tego jechać zaczął.

Wtem, stało się coś tak przeraźliwego,
jak piorun lub nagła śmierć. We wynoszą­
cych się po obu stronach grobii ścianach zie­
lonych rozległ się grzmot wystrzałów i wypa­
dły z nich roje ognistych błyskawic. Z po­
między jadących na czele kozaków kilku spa­
dło z koni, pod kilku innymi konie upadły, 
na wozach też widać było ciężkie postacie,
walące się na wznak i broń z rąk wypuszcza-
j ąoe-

Zasadzka; jeden z najstraszniejszych 
środków, przysługujących wojnom partyzan­
ckim.

Na wąskiej grobli powstał ruch, pełen 
zamętu i podniosła się wrzawa pełna krzy­
ków.

(Ciąg dalszy nastąpi).



jakie pojawiły się na niedostateczne pożywie- 
nie, należy odnieść do tego, że w wypadkach 
niezbyt ciężkiej słabości lub rekonwalescen­
c i  pacyenci woleliby bardziej obfite w tłuszcz 
i lepiej dlatego wypełniające żołądek żołnier­
skie pokarmy w'raz z należącą do tego wię­
kszą porcyą chleba wojskowego, aniżeli po­
karm szpitalny z bardziej pożywnym wpra­
wdzie, ale lekkim chlebem. Oczywiście by­
łoby to sprzeczne z wymaganiami hygieny, 
gdyby takim życzeniom uczyniono zadość.

Po tych wywodach P. Ministra, Prze­
wodniczący posiedzenie zamknął i dalsze o- 
brady odroczył do dnia następnego.

Z kom isyj.
Ko mi s y  a b u d ż e t o w a  odbyła wczo­

raj wieczorem posiedzenie w obecności P. Mi­
nistra oświaty dr. Marcheta.

W toku dalszej dyskusyi o s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h ,  zabrał głos między innymi p. 
D i a m a n d ,  który na wstępie wyraził się z 
uznaniem o zarządzeniach P.*Ministra oświaty 
co do egzaminu dojrzałości. Zarządzenia te na 
nowo ożywiają niknące nadzieje wszystkich 
przyjaciół szkoły. Zdziwienie wszakże — zda­
niem mówcy — wywoła! fakt, że rozporzą­
dzenie to wydano już w tak krótki czas po 
ankiecie. Uczyniono próbę, aby przynajmniej 
przy egzaminie dojrzałości stworzyć lepsze 
stosunki; lecz nie należy zapominać, że za­
danie kontrolujących organów jest bardzo 
trudne.

Pomyślne wyniki można osiągnąć w' 
szkole tylko wówczas, jeżeli weźmie się w7 ra­
chubę indywidualne skłonności i zdolności 
uczniów. W przeważnej liczbie szkół jest to, 
wedle dr. Diamanda, rzeczą z góry wyklu­
czoną. Mówca wskazał przy tej sposobności 
na ogromne przepełnienie w szkołach śre­
dnich w Galicyi i na Bukowinie. Gdy 70 
uczniów musi cisnąć się w jednej klasie, to 
pieniądz łożony na szkołę wyrzuca się na 
marne. Mówca twierdził, że władze szkolne 
w Galicyi, aby usunąć przepełnienie, uciekły 
się w ostatniem półroczu do wprost bez­
przykładnych środków. Zapanowała rzeko­
mo formalna epidemia przy egzaminowaniu ; 
odpalono, wedle dr. Diamanda, 40 do 70 prc. 
studentów z wszystkich klas szkół średnich, 
przeciw czemu remonstrowali nietylko ucznio­
wie, lecz także rodzice, a Eada miasta Lwo­
wa powzięła stanowczą uchwałę w tym du­
chu. Mówca wyraża przeświadczenie, że owa 
surowość klasyfikacyi musiała być następ­
stwem polecenia otrzymanego z góry. Dr. 
Diamand spycha winę na krajową Radę 
szkolną we Lwowie.

W dalszym ciągu swych wywodów 
wskazał mówca na to, że na jednym ze Zja­
zdów nauczycieli galicyjskich domagano się 
zmiany ustawy o składzie krajowej Rady 
szkolnej galicyjskiej i ograniczenia jej kom­
petencji w sprawach osobistych; nauczy­
ciele uskarżali się na brak pragmatyki słu­
żbowej i prawa apelacji przeciw naganom. 
Mówca przytoczył kilkanaście wypadków, w 
których galicyjska Rada szkolna krajowa
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J E S I E U I Ą .

POWIEŚĆ.

Wolny przekład z francuskiego.

IV.
(Ciąg dalszy).

Jakię chłopak od rzeźnika zapytał:
— A ileż lat ma wasz mąż?
Stara uniosła się z rodzajem dumy.
— Nie uwierzylibyście. Będzie mu już 

na pięćdziesiąty. W jego wieku bywają inni 
gorzej wyniszczeni. Ale co też pan robi?

Ruchem ręki Le Hertier zatrzymał prze­
jeżdżającego fiakra, otwierał drzwiczki.

— Wsiadajcie, przejedziecie się po La­
sku przed powrotem do domu. Tak będzie 
lepiej.

I silnein ramieniem podparł najprzód 
starego, wsadzając go do powozu, potem jego 
żonę zdziwioną, usiłującą oponować. Ale 'on 
wsunął jej w rękę ludwika, zmuszając ją, 
aby wsiadła. Poczerwieniała cała, chciała coś 
powiedzieć i bełkotała:

— Ach! panie, panie....
Le Hertier tymczasem dał znak furma­

nowi, aby zaciął konia i sam odszedł wiel­
kimi krokami, chcąc uniknąć owacji ze 
strony chłopca od rzeźnika i kilka innych 
ludzi stojących wokoło. A przytem, widok tej 
niedoli za serce go ścisnął. Doznawał jeszcze 
silniejszego pragnienia znaleźć się przy Gil- 
lecie de Biesy.

W kilka sekund później dzwonił do 
drzwi jej mieszkania. Panna służąca, Angielka 
w białym czepeczku, ubrana w czarną suknię 
i fartuszek, wprowadziła go do salonu,

występowała rzekomo przeciw zasłużonym 
właśnie pedagogom, ukochanym przez mło­
dzież.

Radość więc z rozporządzenia, wydane­
go przez P. Ministra oświaty w sprawie e- 
gzaminów dojrzałości — słowa p. Diaman­
da — musi zniknąć, jeśli zważy się, komu 
powierzono wykonanie rozporządzenia.

W odpowiedzi na wywody p. H. Schmida 
przyznał mówca, że skargi przez niego pod­
niesione co do niedostatecznej frekwencyi 
ehrześeiańskieh dzieci niemieckich w szko­
łach średnich, są uzasadnione, jednakowoż 
między rezolucją postawioną przez p. Schmida 
a jej uzasadnieniem zachodzi sprzeczność. 
W rezolucji nie wyrażono przedewszystkiem, 
jak p. Sehmid przedstawia sobie wynik do­
chodzeń w sprawie stosunku liczby żydo­
wskich a nieżydowskich uczniów w szkołach 
średnich i jakie środki mają być użyte do 
usunięcia dysproporcji. Żydzi tradycyjnie 
lgną do oświaty. Mężowie nauki tworzą wśród 
Żydów arystokracyę. To zapatrywanie, które 
tworzy kryteryurn dla Ghetta, choć jest na­
iwne, należy uważać za usprawiedliwione 
dzięki okoliczności, że Żydzi istotnie z całym 
zapałem zwracają się ku nauce. Ohrześciań- 
ska ludność bardzo słusznie uznała, że z na­
uki w najmniejszej tylko liczbie wypadków 
da się to uzyskać, czego chciałaby dostarczyć 
swym dzieciom t. j. dobrobyt. W końcu za­
uważył mówca ze względu na wczorajsze wy­
wody posła Schmida, że uzasadnienie jego 
rezolucji było takie, jakby ono pochodziło 
od profesora Schmida, rezolucja sama zaś 
taka, jakby pochodziła od p. Bielohlawka.

Po przemowie p. M a s t a l  ki  i wywo­
dzie końcowym sprawozdawcy dr. G ł ą b i  ń- 
s k i e g o u c h w a l o n o  b u d ż e t  s z k ó ł ś r e -  
d n i c h  i b i b l i o t e k .

Rezolucje sprawozdawcy dr. Głąbiń- 
skiego w sprawie utworzenia szkól średnich 
i szkół zawodowych, celem zapobieżenia prze­
pełnieniu girnnazyów, dalej w sprawie po­
mieszczenia szkól średnich w odpowiednich 
budynkach państwowych, w sprawie założe­
nia państwowych szkół średnich dla dzie­
wcząt, w sprawie utworzenia szkół średnich 
nowego typu w odpowiednich miejscowo­
ściach, wreszcie w sprawie przyznania do­
datku drożyźnianego suplentom gimnazjal­
nym, przyjęto większością głosów.

Większością głosów przyjęto dalej: re­
zolucję p. ż i t n i k a  wzywającą Rząd, aby 
utworzył słoweńskie klasy równorzędne w 
państwowem gimnazyum w G orycji; rezo- 
iucyę p. G o n c i e  g o  wzywającą Rząd do 
utworzenia niższej szkoły realnej w Tryden­
cie; rezolueyę tego samego posła wzywającą 
Rząd, aby zastanowił się, czy państwo­
wych szkół średnich, wr których nauka 
udzielana jest w języku narodu, tworzącego 
nieznaczny ułamek ludności odnośnego ob­
szaru, nie należałoby znieść, a zastąpić za­
kładami naukowymi o języku większości.

Przyjęto także rezolucję p. K l o f a c z a ,  
wzywającą Rząd, aby poświęcił uwagę wy­
posażeniu szkół średnich dla dziewcząt, a

Było jeszcze wcześnie. Żadnych natrętów 
nie było. Młoda kobieta była sama jedna, 
wygodnie zaciśnięta w kącik kanapki, śliczna 
w jasnym staniku z wielkim gipiurowym koł­
nierzem. Na wejście gościa podniosła się z 
miejsca. Błysk radości opromienił śmiejące 
się oczy. I zawołała swoim świeżym, dzie­
cinnym głosikiem:

— Dzień dobry, mój najlepszy przyja­
cielu. Co za radość, że pana widzę! Pan i 
słońce, razem! Niech żyje wesołość!

Le Hertier ucałował rączkę zaciśniętą 
w obrocz złotą, z sercem przepeiuionem za­
dowoleniem. Nigdy tak, jak dziś, nie odczu­
wał, jak bardzo obchodzi go Gilletta de Biesy. 
Z całą pewnością nigdzie, w całym Paryżu 
nie byłby się w tej chwili czuł tak szczęśli­
wy, jak tutaj. Ogień drzewny migał na ko­
minku, dodając uroku wygodnym meblom, 
białym murom zdobnym w kilka rycin, kre- 
tonoin, jedwabiom i różnym drobiazgom roz­
stawionym gustownie. Wszystko to stano­
wiło naturalne, swobodne, bez pretensyi i 
poufne ramy tej pełnej wdzięku młodej ko­
biety biało różowej, tak ładniutkiej, w sercu 
której miał niepoślednie miejsce, która była 
nieco samotna w życiu i nazywała go naj­
lepszym przyjacielem.

— Wydaje mi się pan dzisiaj jakiś 
smutny. Niech mi pan opowie swoje stra­
pienie.

Jak to przyjemnie, gdy kto pożałuje! 
Le Hertier nie odmówił sobie tej słodyczy. 
Tak, humor jego był nieszczególny. Obawiał 
się, że jest nudny. Wszyscy go nudzili. Po­
trzebował, aby go kochano, aby mu to po­
wiedziano i okazywano.

— I przyszedłeś pan do mnie. Bardzo 
to ładnie z pana strony.

Słowa były niczem; lecz głos przymu­
lający i wężowe przechylenie postaci cały 
czar stanowiło. I Le Hertier, poruszony, zro­
zumiał nagle dla czego nie wypowiedział do­
tychczas czułych wyrazów, które mu na usta 
wybiegały. Bez wątpienia, że z całej jej wdzię­
cznej postaci, z ust bardzo czerwonych, wy-

zwłaszcza upaństwowieniu istniejących liceów 
żeńskich.

Głosami 1,9 przeciw 9 uchwalono rezo­
lucję p. Henryka S c h m i d a  (chrz. soc.), 
przeciw której oświadczył się sprawozdawca, 
a w której zawiera się wezwanie do Rządu, 
aby przeprowadził dochodzenia, jaki jest sto­
sunek liczebny żydowskich i ehrześeiańskieh 
uczniów w szkołach średnich i jakby to po­
godzić z rzeczywistą cyfrą ludności, oraz, aby 
o wyniku dochodzeń zdano sprawę Izbie 
posłów.

Wniosek p. On ci u l a o zamknięcie po­
siedzenia odrzucono, poczem sprawozdawca 
p. S t r a u c h e r  rozpoczął referat o tytule 
„Szkoły ludowe11.

Ze względu na spóźnioną porę posta­
nowiono dokończyć słuchania referatu na 
dzisiejszym posiedzeniu.

Na tem przewodniczący obrady przerwał.
•Ąi

Na wezorajszem posiedzeniu k o m i s y  i 
l e g i t y m a c y j n e j  referentem wyboru p. Da­
szyńskiego ustanowiono p. dr. Bu z k a .

P. S i l i n g e r  złożył referat o wyborze 
p. Starzyńskiego i referentem dla tej sprawy 
ustanowiono p. L o e w e n s t e i n a  20 głosa­
mi przeciw 14, które padły na dr. Trylow- 
skiego.

P. D i a m a n d  zapytał przewodniczą­
cego, czy zawezwał sądy do przesłania żąda­
nych aktów sądowych.

Przewodniczący p. S u s t e r s i c  odpo­
wiedział, że wszystko, co konieczne, zarządził.

Następnie obrady odroczone zostały do 
dnia dzisiejszego.

*

Subkomitet k o m i s y t s o c y a 1 n o -p o- 
l i  t y c z n e j ,  wybrany dla sprawy ubezpie­
czenia na starość i na wypadek niezdolności 
do pracy, zajmował sio na wezorajszem po­
siedzeniu sprawą traktowania inieyatyw, 
przedłożonych w tym przedmiocie.

W i e d e ń .  N i e m i e c k i  Z w i ą z e k  
n a r o d o w y  zebrał się wczoraj, z powodu 
śmierci dr. K a i s e r a ,  celem uczczenia jego 
pamięci.

P. C h i  a r  i poświęcił zmarłemu go­
rące wspomnienie. Na pogrzeb w Jaworni­
ku (Jauernig) wydelegowano kilku członków 
Związku.

W i e d e ń .  Pojedynek posłów Berg- 
manna i hr. Sternberga odbył się wczoraj 
wieczorem.

P. Bergmann otrzymał ranę w prawe 
ramię.

Conseroatioe Corresp. donosi, że pre­
zes katolickiego ludowego Związku czeskiego, 
dr. Horsky, zawiadomił hr. Sternberga, że 
przez wyzwanie p. Bergmanna wykluczył się 
sam z tego stronnictwa.

dzieła się rodzaj zmysłowości. Ale każdy, 
chociażby najbardziej bez zasad mężczyzna, 
doznałby obawy, rodzaju wyrzutów sumienia, 
gdy by ośmielił się zaniepokoić, zmartwić może 
brutalnym wyrazem tę delikatną istotę, która 
przebywszy kilkuletni czyściec, odczuwała 
teraz po prostu, jak gdyby wróciły jej dzie­
cinne lata.

Lecz Le Hertier się. zastanowił. Pani 
de Biesy była już mężatką. Było widoczne, 
że chciała się podobać. Przypomniał sobie, 
że wielu uważało ją za jego kochankę; że 
jeżeli nie będzie należeć do niego, może na­
leżeć do innego, który mniej będzie jej wart 
i może uczyni ją nieszczęśliwą. Cierpiał więc 
strasznie... A ona powtórzyła:

— Niech mi pan powie swoje stra­
pienia. ^

Mówił jej o melancholii, której często 
podlega człowiek w jego wieku. Nie był już 
młody.

Nie, nie, dodał widząc u niej ruch za­
przeczenia. Minął już czterdziesty piąty rok 
życia (nie kłamał mówiąc to). Skoro się doj­
dzie do tych lat, widzi się jak mała wartość 
przedstawiają ambieye i próżności ludzkie. 
Jedynie tylko radości, mające źródło w sercu, 
przywiązują do życia. A on tych radości nie 
posiadał.

— Pan mnie zadziwia... Zdaje mi się 
przecież, że pani Le Hertier... Magdalena...

Swiatowiec rzucił przenikliwe spojrze­
nie w stronę młodej kobiety. Zdawało mu 
się, że widzi odcień chytrości w błysku błę­
kitnych oczu. Może ona już się domyślała, 
do czego on dąży? I nie obruszała się, ra­
czej ośmielała go do zwierzeń. Mówił więc 
dalej: Magdalena... tak, jest to natura serde­
czna, bez zarzutu. Ale — ktoś, ktoby go ko­
chał, zrozumie to — brakowało jej niejakie­
go wyrafinowania uczuć, pewnych darów in- 
tuicyi, bez których kobieta nie jest kobietą 
w całem znaczeniu słowa. A przytem, miała 
męża, którego ubóstwiała, dzieci... Bo on jest 
już dziadkiem. Odważnie, nie bez wewnętrz­
nej przykrości przypomniał ten tytuł śmie-

Ostateczne przyjęcie
ustawy o stowarzyszeniach

przez parlament Rzeszy niemieckiej.

Na wezorajszem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy niemieckiej, przy sposobności trzecie­
go czytania ustawy o stowarzyszeniach, za­
protestował ks. R a d z i w i ł ł  przeciw wywo­
dom p. Payra, wygłoszonym podczas drugie­
go czytania, jakoby Polacy wprawdzie ró­
wnych praw żądali, ale nie chcieli spełniać 
jednakich obowiązków. Dowodu na to twier­
dzenie nikt nie dostarczył. Polacy nie są 
Niemcami, mówiącymi przypadkowo po pol­
sku, lecz Polakami, którzy przypadkowo zo­
stali pruskimi obywatelami. Wśród polskiej 
ludności nie istnieją rewolucyjne dążności, 
przeciwnie lud polski zachowuje podziwienia 
godny spokój wobec ataków, skierowanych 
znów przeciw temu ludowi ze strony ustawo­
dawstwa. (Głosy: „Bardzo słusznie" — i okla­
ski na lawach centrum i Polaków). Mówca 
pragnie, aby nadszedł czas, kiedy słoneczne 
promienie lepszego zrozumienia istoty wolno­
ści odniosą tryumf nad chmurami bloku. 
Mówca apeluje jeszcze w ostatniej chwili do 
Izby, aby uznała dokładniejsze odgraniczenie 
pojęć zgromadzeń publicznych i politycznych.

P. G ro  b e r  (centrum) oświadczył, że 
projekt jest wskrzeszeniem dawnych szykan 
policyjnych. Ustawa daje rządowi w ręce 
daleko idącą władzę przeciw każdoczesnej 
mniejszości. Jestto ustawa wyjątkowa prze­
ciw Polakom i socjalnym demokratom i dla 
tego nie może przejść bez złego wpływu 
międzynarodowego, a oznacza rozciągnięcie 
starej, pruskiej metody gwałtów na całe 
państwo.

P. H e i n e  (soc. dem.) oświadczył, że 
stronnictwo jego odrzuca ustawę w brzmie­
niu, przyjętem w drugiem czytaniu. Zakaz 
udziału w zgromadzeniach młodocianych ucze­
stników jest ważną zaporą dla związków sa­
mokształcenia.

P. S c h r o d e r  (wolnom. zjed.) przy­
znał, że ustawa nie jest idealna, jednakże 
upraszcza ona dotychczasową ustawę o sto­
warzyszeniach i dlatego ma wielką donio­
słość.

Następnie dyskusję zamknięto i przy­
stąpiono do głosowania. ”

U s t a w ę  p r z y j ę t o  w b r z m i e n i u  
kor ni  s y j  n e m.

Za ustawą głosowało 194 posłów, prze­
ciw 168, a 5 posłów wstrzymało się od gło­
sowania.

Z pod berła pruskiego.
(Polacy w Berlinie wobec nowej ustawy o sto­

warzyszeniach i zgromadzeniach).
Pod wrażeniem zapadłej w parlamencie 

uchwały, dopuszczającej do publicznych ze-

| szny prawie dla człowieka, który pragnie być 
kochany miłością...

Po małej pauzie mówił znowu. Pani 
Le Hertier była towarzyszką nienaganną. 
Ale pomiędzy nimi — czemu się dziwić? — nie 
mogło już być tego zapału uczuć, który za­
ciera przyzwyczajenie. Od lat wielu była mu 
tylko przyjaciółką, najczulszą z przyjaciółek. 
Ona o tein wiedziała. I czuła się zadowolo­
na. Ale mężczyźnie czego innego potrzeba. 
Tak, może to wyznać, dom jego własny, nie­
co surowy i ponury, nie zawsze mu wystar­
czał. Szukał na zewnątrz pociechy serde­
cznej, której w domu nie znajdował. Ale za 
każdym razem doznawał rozczarowania. Zda­
rzały mu się tylko nic nie znaczące przygo­
dy, a nie prawdziwe poważne i głębokie 
uczucie, które wystarczyłoby do zapełnienia 
mu życia.

Zatrzymał się na chwilę. Rodzaj nie­
pokoju go przygniatał. I odgadywał również 
wzruszenie w spuszczonych oczach młodej 
kobiety. Wtrąciła jednak , aby coś po­
wiedzieć:

— A więc panna Marylka i panna 
Rita Greval nie odpowiedziały pańskim po­
trzebom serca?

Uśmiechnął się nieco niezadowolony, 
a jednak trochę pochlebiony, że wiedziała 
o jego miłostkach. Miał jednak nadzieję, że 
nie wierzyła złym językom? że nie uważała 
go za zepsutego? Byłby w rozpaczy, gdyby 
było inaczej. Przyznawał się do niektórych 
wybryków, do przelotnych fantazyj. Ale ni­
gdy nie brał tego na seryo. Wyraz jego 
był surowy. Nie kłamał. Le Hertir nie był 
wzorem mężów, ale zepsutym nie był także.

— Pani mi wierzy, nieprawdaż? Był­
bym tak do głębi zmartwiony, gdyby mi 
pani wierzyć nie chciała!

— Wierzę panu.
Lekkie drżenie czyniło niepewnym ełos 

młodej kobiety.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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brań w Niemczech jedynie język niemiecki, 
zebrali się Polacy berlińscy w sali Kellera 
przy Koppenstrasse na wiec, który odbył się 
przy tak licznym udziale uczestników, że ol­
brzymia sala zaledwie pomieścić ich mogła.

Obrady zagaił redaktor Dziennika Ber­
lińskiego, p. K r y s i a  k, jędrnem, a serdeeznem 
przemówieniem, po którem zabrał głos dele­
gat centralnego komitetu wyborczego, p. E o- 
s e. Wywody swe zakończył on uwagą, że wo­
bec nowego ciosu należy wyplenić chwasty, 
a napełnić serca nasze miłością do pracy, 
która jest prawdziwą kulturą narodu. Nie 
Wolno opuścić rąk wobec nadciągającej na­
wałnicy, lecz pracować należy dla siebie i 
ftad sobą, bo ezem kto lepszy, tern silniejszy,

Powitany głośnymi objawami sympatyi, 
przemówił następnie p. Józef K o ś c i  e l ski .  
Gdy kilka lat temu stanąłem przed wami — 
rozpoczął — i widziałem po twarzach waszych, 
.jak mocno odczuwacie to, co stanowi o ży­
ciu naszem, nie myślałem, że nadejdzie kie­
dyś chwila obecna, kiedy może po raz osta­
tni rozbrzmiewać tu będzie ten nasz wspa­
niały, ten nasz piękny i ukochany język pol­
ski. Tę mowę naszą wypiera obecnie język 
obcy, który za czasów Reja i Kochanowskie­
go, gdy nasz znajdował się już w zupełnym 
rozkwicie, był jeszcze gruby i nieokrzesany. 
Ale my na te zakusy mamy tylko uśmiech 
politowania, bo wiemy, że język nasz tem 
goręcej pielęgnować będziemy i chować w 
sobie.

Rzecz pewna, że ważną i bolesną jest 
dla nas chwila obecna. Ustawę uchwalono. 
^ tem trzeba nam się liczyć, nie dlatego, aby 
tracić wiarę, ale aby zbierać siły, iżby pukle­
rzem się zasłaniać.

Nie powinniśmy się oddawać rozpaczy, 
ani wychodzić z równowagi; musimy wie­
dzieć, ezem byliśmy, jesteśmy, być mamy i 
będziemy. Musimy znać przeszłość, kochać 
teraźniejszość, aby wiedzieć, jaka będzie przy­
szłość.

Ważnem jest poczucie własnej siły. Nie 
0 to idzie, aby oklaskiwać frazes „nie da­
my się“, lecz rzeczywiście się nie dać! Bądź- 
mJ  °wym Jurandem z „Krzyżaków" Sien­
kiewicza, który choć mu język wyrwano, 
wroga pognębił. Czynów nam trzeba! Na 
Czyn ujemny odpowiemy, czynem dobrym, 
szlachetnym. Szukajmy Boga naszego w na­
szych ideałach, w uszlachetnianiu całej ludz­
kości. Gdzie Bóg, tam my, a gdzie my, tam 
Bóff iO •

. .Następnie przemawiał jeszcze poseł 
wo.jciech K o r f a n t y ,  który nawiązując do 
rozpraw w parlamencie, podniósł, że, gdy 
tam przyjęto ustawę o wywłaszczeniu nas z 
3?zyka, odezwały się brawa nietyiko po pra­
wmy, lecz także po stronie lewicy, gdzie 
siedzieli przedstawiciele mieszczaństwa nie­
mieckiego. Takiej brutalności ze strony kół 
Oskomo woinomyślnych nie widziano nawet 
Przy uchwalaniu w Sejmie ustawy o wywła- 
Szczeniu! Wobec tego należy zrewidować sta­
nowisko i stosunek Polaków wobec mie­
szczaństwa niemieckiego.

_ W dyskusji, w której zabierali głos pp. 
G o ś c i ń s k i ,  B u c z y ń s k i ,  P i e t r z a k  i 
y o r ę g o w s k i ,  uchwalono rezolucję wyra- 
ZaJącą oburzenie większości parlamentu, a 
zwłaszcza stronnictwu t. zw. woinomyślnych 
z powodu powziętej uchwały i zapowiadającą, 
ze Polacy we wszystkich wyborach zwalczać 
oędą kandydatów owych stronnictw.

„Wobec siebie zaś, brzmi końcowy u- 
stęp rezolucyi, ślubują zebrani, że w obronie 
swego języka walczyć będą do upadłego, że 
krzewić go będą wśród młodego pokolenia i 
publicznie go wyznawać, że z domu pol­
skiego uczynią twierdzę dla niemczyzny nie­
zdobytą i że narzuconą im walkę prowadzić 
o§dą z podniesionem czołem, ufni w zwycię­
stwo swojej świętej sprawy".

Okrzykiem: „Nasz prześliczny język pol­
ski niech żyje!" zakończył przewodniczący 
ten, może ostatni wiec polski w Berlinie,” ”

Pótoflwy manifest ioiowy.
Półurzędowa Bossija wystąpiła z bar- 

dzo charakterystycznym artykułem wstępnym, 
poświęconym pośrednio sprawie polskiej. Ar­
tykuł ten oświetla doskonale stosunek rządu 
rossyjskiego do polskich spraw i dlatego za­
sługuje na powtórzenie w całości.

„Mowa posła von Anrepa — tak za- 
Czyna Rossija swój artykuł — zawierająca 
odpowiedź szowinistom polskim, którzy zde­
cydowali się na nowe zuchwalstwo przeciwko 
r°ssyjskiemu uczuciu narodowemu, poruszyła 
Całą armię tych, którzy są na usługach pre- 
tensyj obcoplemieńczych. Aby należycie oce­
nić te motywy, które zniewalają „kadetów" 
i ich współtowarzyszów nietyiko do bronie­
nia całkiem niedopuszczalnego zuchwalstwa 
Polaków, ale również do napaści na mówcę, 
gorąco broniącego godności rossyjskiej idei 
narodowej, dość wspomnieć, że w swoim cza­
sie ci sami „kadeci" i ich współtowarzysze 
bronili Ormianina Zurabianca, który ubliżył 
armii rossyjskiej, a przedtem jeszcze Jakob- 
sona. Inaczej mówiąc: są oni zadowoleni tyl­
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ko wówczas, gdy ktokolwiek z obcopleniień- 
ców rzuci garść błota w Rossyę, jako pań­
stwo, jako naród; za to zaś oburzą się na- 
pewno za każdym razem, gdy ktokolwiek wy­
stąpi przeciwko zuchwalstwom obcoplemień- 
czym i głośno wypowie protest przeciwko 
tym, którzy obrażają rossyjskie uczucia na­
rodowe.

Nieprzyzwoitość, żeby nie powiedzieć 
więcej, tych ludzi, nienawidzących państwo­
wości rossyjskiej, idzie pod tym względem 
bardzo daleko. Rzucają się oni tłumnie nie- 
tylko na tych, którzy bronią preponderencyi 
rossyjskiej idei narodowej, ale nawet i na 
tych, którzy tylko mówią, że skoro mają być 
uznan idee narodowe: polska, ormiańska, ży­
dowska, to przedewszystkiem, zdawałoby się, 
niepodobna dopuścić, aby nie pozyskała ta­
kiego uznania sama jedna tylko rossyjska 
idea narodowa. Niech tylko usłyszą samo 
przypomnienie o tej ostatniej, a już zaraz 
tracą zimną krew i z pianą na ustach, z twa­
rzami, wykrzywionemu gniewem i nienawi­
ścią, rzucają się wszyscy hurmem na tego, 
kto mówić zaczął o sile i znaczeniu rossyj­
skiej idei narodowej.

Wszystko to nie jest rzeczą nową: czyż 
nie ta właśnie okoliczność przyczyniła się 
głównie do otworzenia oczu większości spo­
łeczeństwa rossyjskiego na istotną naturę tego 
ruchu, na którego czele stali „stronnicy wol­
ności" wszelakiego gatunku? Czyż nie dzięki 
niej społeczeństwo rossyjskie nabrało prze­
świadczenia o obcoplemiennym charakterze 
całego ruchu, oraz o tem, że główną jego 
siłą jak i celem zasadniczym jest dążenie do 
zaprzedania Rossyi dążnościom obcoplemien- 
czym. Niedawno przy pierwszych zaraz kro­
kach „ruchu wolnościowego" zawarli „kade 
ci" tajną umowę z szowinistami polskimi; 
nie napróżno kampanie wyborcze prowadzone 
były przez tych panów za pieniądze warszaw­
skich i innych Żydów i nie napróżno druga 
Izba była doprowadzona do takiej sytuacyi, 
w której rola decydująca przypadła w udziale 
osławionemu Kołu polskiemu.

Myśmy nigdy nie mówili i nie mówimy 
tego i teraz, iż dążeniem narodu rossyjskiego 
powinno być gnębienie narodowości, wcho­
dzących w skład jednej i niepodzielnej Ros­
syi. Nigdy również nie wypowiadaliśmy się, 
jak nie wypowiadamy się i teraz, przeciwko 
prawu każdej narodowości do chronienia i 
pielęgnowania własnej idei narodowej. Mó­
wiliśmy jednak i powtarzamy jedno : jeśli 
jakakolwiek narodowość, wchodząca w skład 
Rossyi, jako jej część nierozdzielna, widzi w 
swojej idei narodowej wyłącznie lub przewa­
żnie oręż do zażartej walki przeciwko pań­
stwu rossyjskiemu i rossyjskiej narodowości, 
to byłoby rzeczą nie do darowania, gdyby 
usiłowaniom takim pozostawiano ich bieg na­
turalny. W tych usiłowaniach widzimy po­
ważną groźbę dla państwowości rossyjskiej, 
a cofanie się przed pogróżkami propagują­
cych nienawiść przeciwko Rossyi obcople- 
mieńców, nie odpowiada godności narodu ros­
syjskiego.

W propagandzie tej ukrywa się przede­
wszystkiem groźba dla jedności i niepodziel­
ności Rossyi. Zawiera się w niej również dą­
żenie do wpojenia w naród rossyjski prze­
świadczenia o jego obowiązku ustępowania 
przed naciskiem ciążeń obcoplemieńczych, u- 
znawanych za jedynie postępowe, jedynie ro­
zumne, jedynie słuszne. Całe wyrachowanie 
tej propagandy, skierowanej przeciwko Ros­
syi, jako mocarstwu, sprowadza się do tego, 
aby wytworzyć w rossyjskiej opinii publi­
cznej przeświadczenie o słabości narodu ros­
syjskiego, o jego nieumiejętności walczenia w 
obronie własnej godności narodowej, o nie­
uniknionej dla narodu rossyjskiego konieczno­
ści stania się z czasem niewolnikiem tych 
narodowości, któro, dzięki trudom i sile bu­
downiczych państwa rossyjskiego, weszły w 
skład naszej ojczyzny, jako jej część niepo­
dzielna.

Zapytać się godzi: czy ta propaganda 
zażartej nienawiści przeciwko Rossyi, jako 
państwu, jako mocarstwu, stanowi tylko obro­
nę ze strony poszczególnych narodowości ich 
idei narodowej, czy też jest czemś zupełnie 
innem? Oczywiście, nie jest to obrona, ale 
wyraźny i namiętny atak przeciwko rossyj­
skiemu uczuciu narodowemu.

Oto dlaczego głównie powinny wywo­
łać powszechne oburzenie usiłowania „kade­
tów" i ich współtowarzyszów, podejmowane 
dla obrony takich wystąpień Polaków, jak te, 
które wywołały w odpowiedzi mowę p. von 
Anrepa. Przed rossyjską opinią publiczną robi 
się tu wolta, gdyż oczywiste i nie pragnące 
się nawet hamować nawoływanie do niena­
wiści przeciwko rossyjskiemu uczuciu naro­
dowemu, chcą przedstawić jako zwykłą obro­
nę polskiej świadomości narodowej, aby choć 
na tej drodze uzyskać możność odwołania się 
do -wielkoduszności narodu rossyjskiego.

Jest to oszustwo i przytem oszustwo jak 
najbardziej bezczelne. Niema narodu bardziej 
wielkodusznego od narodu rossyjskiego, jak 
niema społeczeństwa, któreby w takim sto­
pniu gotowe było powitać życzliwie wszelkie 
nawoływanie do wielkoduszności, jak społe­
czeństwo rossyjskie. Ale w deklaracyach pol­
skich zawiera się coś innego: oświadczenia

i kwietnia 1908.

te wyrażają tylko nienawiść, samą tylko nie­
nawiść względem narodu i państwa rossyj­
skiego, i oczywiście — nic oprócz sromoty 
i poniżenia nie wynikłoby dla społeczeństwa 
rossyjskiego, gdyby, poddając się uczuciom 
swej historycznie dowiedzionej wielkoduszno­
ści, nie oceniło ono we właściwym czasie 
całej siły nienawiści, jaką dyszą te doprawdy 
zuchwałe oświadczenia. Społeczeństwo rossyj­
skie musi to zrozumieć. Obowiązane jest ono 
to zrozumieć, jeśli ceni tylko ideę państwo­
wości rossyjskiej".

Tak brzmi w dosłownem tłumaczeniu 
ten ciekawy „manifest bojowy" organu pół- 
urzędowego. Komentarze z naszej strony są 
tu, oczywiście, niepotrzebne.

KRONIKA.

Lwów, 9 kwietnia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (10 kwietnia):
Siedm boleści N. M. P. — Gorysława. — 

Iłariona.
Wschód słońca o godzinie 453  rano, za­

chód słońca o godzinie 5’59 po południu.

— Z c. i k. arm ii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i  k. armii ogłasza: 
Pułkownik Jan Messler, dyrektor inżynieryi w 
Przemyślu, został zamianowany szefem drugiej 
sekcyi technicznego Komitetu wojskowego; pod­
pułkownik Oskar Halla, przydzielony do 30 pp., 
dyrektorem inżynieryi w Krakowie, a podpuł­
kownik Gustaw Stowaczek przy technicznym 
Komitecie wojskowym, dyrektorem inżynieryi w 
Przemyślu.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Bochni z grupy gmin 
miejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa na dzień 7 maja b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnośeiach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które do­
ręczy wyborcom starostwo.

— Trzeci Maja we Lwowie. Na zgro­
madzeniu lwowskiego Związku okręgowego To­
warzystwa „Szkoły Ludowej" zebrało się wczoraj 
liczne grono przedstawicieli wszystkich niemal 
poważniejszych Towarzystw miejscowych dlao- 
mówienia tegorocznego obchodu rocznicy Kon- 
stytucyi majowej. Zebraniu przewodniczył pre­
zes Związku, poseł dr. Adam. Jednomyślnie u- 
znano potrzebę nadania obchodowi charakteru
1 powagi święta narodowego. Zgromadzeni u- 
konstytuowali się w komitet obchodowy, który 
podzielony na sekcye przygotować ma i ułożyć 
szczegóły uroczystości, w szerokich zakreślonej 
rozmiarach. Program ogólny objąć ma dwa dni:
2 maja, w sobotę, uroczysty wieczór w sali ra­
tuszowej lub Filharmonii, po porozumieniu się 
z dyrekcją teatru także zastosowane do roczni­
cy przedstawienie popołudniowe i wieczorne;
3 maja, w niedzislę, nabożeństwa w kościołach, 
Msza św. połowa na boisku, następnie uroczy­
sty pochód przez miasto do pomnika Mickie­
wicza, po południu wielki obchód ludowy na 
polanie pod Kopcem Unii. Przez oba dni po­
wszechna iluminacya kartkowa na T. S. L. — 
W miarę postępu prac sekcyj ważniejsze szcze­
góły programu podawane będą do publicznej 
wiadomości.

—  Proces Sienkiewicza. Rozprawa 
karna przeciw Henrykowi Sienkiewiczowi, o- 
skarżonemu przez studentów ruskich o obrazę 
czci, odbędzie się przed przysięgłymi w Wie­
dniu dnia 18 maja b. r. Rozprawę prowadzić 
będzie radca Dworu dr. Feigel, ze strony o- 
skarźycieli staną dr. Rode i dr. Okuniewski, 
oskarżonego bronić będą prof. dr. Rosenblatt i 
adw. wiedeński dr. Rabenleehner.

— W ystawa prac uczniów szkół prze­
m ysłowych uzupełniających. W dniach 11
b. m. przez cały dzień i dnia 12 b. m. do godziny 
12 przed południom będzie otwarta w tutej­
szych szkołach przemysłowych uzupełniających: 
im. św. Antoniego, im. Ces. Elżbiety, im. ks. 
Kordeckiego, im. św. Marcina, im. Mickiewi­
cza, im. Piramowicza, im. Sienkiewicza, im. So­
bieskiego i im. Staszica wystawa rysunków, 
prac stylistycznych i buchalteryjnych uczniów 
tutejszych szkół przemysłowych uzupełniających. 
Wstęp na wystawę jest bezpłatny.

— »Koło pań® odbędzie walne zgroma­
dzenie w sobotę, 11 b. m., o godzinie 4 po 
południu, a w razie braku kompletu o godzinie 
5 po południu w lokalu przy ulicy Klonowi- 
cza 1. 7.

—  »Sokół - Macierz® otworzył w gma­
chu swoim przy ulicy Zimorowieza 1. 8 salę na
I. piętrze, przeznaczoną na czytelnię, pogadan­
ki i gry towarzyskie. Sala otwarta dla człon­
ków od godziny 6 do 10 wieczorem, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt.

— »Circolo Italiano®. W sobotę, 11
b. m., odbędzie się w klubie włoskim (plac 
Maryacki 10) odczyt p. t. „Romanticismo fran- 
cese" i zebranie towarzyskie z ewentualnemi 
produkcyami muzycznemi. Początek o g. 6-30 
wieczorem.

— Szkarlatyna. W powiecie lwowskim 
sprawdzono urzędownie w gminach Dawidowie, 
Prusach i Pikało wicach szkarlatynę. Fizykat 
miejski zwraca uwagę publiczności, że styka­
nie się z mieszkańcami tej gminy, w szczegól­
ności zaś nabywanie od nich artykułów spo­
żywczych może pośredniczyć w zakażeniu się 
tą chorobą.

— Nabożeństwo ża łobne za duszę ś. p. 
Michała Michalskiego, prezydenta miasta Lwo­
wa, odbędzie się w pierwszą rocznicę jego zgo­
nu, w poniedziałek, 18 b. m., o godz. 9 rano 
w kościele OO. Jezuitów.

A  W ściekły pies. W Zamarstynowie 
schwytał wczoraj rakarz psa, który, jak nastę­
pnie się okazało, był wściekłym.

A  Aresztowanie fałszerzy m onet. 
Policya aresztowała wczoraj Alfreda Bilińskie­
go, terminatora ślusarskiego i niejakiego Kazi­
mierza Grossa, którzy prowadzili na wielką 
skalę fabrykację srebrnych guldenów. W czasie 
rewizyi, przeprowadzonej w mieszkaniu Grossa 
w realności przy ulicy Kopernika 1. 50, zna­
leziono kilka gotowych już falsyfikatów gulde­
nowych i rozbitą gipsową formę na guldeny.

A  Niebezpieczny rzezim ieszek. Do ku­
chni bursy ormiańskiej zakradł się wczoraj wie­
czorem w celach kradzieży Antoni Kogen, b. 
słuchacz Akademii handlowej, a gdy go paro­
bek tej bursy Iwan Jacków chciał przytrzy­
mać, Kogcn dobywszy noża, zadał nim Jackowi 
trzy znaczne rany: w pierś, ramię i w rękę, 
poczem usiłował zbiedz. Schwytano go jednak 
i oddano w ręce policyi.

Rannego Jackowa po opatrzeniu przez 
stacyę ratunkową, odstawiono do szpitala po­
wszechnego.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
kupcowej Reginy Reislerowej w Rynku 1. 12 
dostał się wczoraj jakiś złodziej i skradł mę­
skie palto zimowe, narzutkę koloru zielonego i 
damską bieliznę, wartości 300 kor.

Za kradzież 40 koroń na szkodę p. Sta­
nisława Piątkowskiego aresztowała wczoraj po­
licya jego służącą, Maryę Dryś.

U niejakiej Maryi Kulibczakowej zakwe- 
styonowano wczoraj wojskowy mundur, pocho­
dzący z kradzieży.

•f* Zmarła w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Zofia Dzierzbicka, utalentowana pia­
nistka, rodem z Królestwa Polskiego, w 47 
roku życia. Ś. p. Dzierzbicka koncertowała 
z dużern powodzeniem w Paryżu, Londynie i 
Krakowie, tudzież w Filharmonii warszawskiej. 
Studya artystyczne odbywała w Paryżu pod 
kierunkiem Ignacego Paderewskiego.

— W ybory do Rady m. Krakowa.
Wczoraj odbył się wybór uzupełniający 14 
członków Rady miasta Krakowa z koła inte- 
ligencyi. Skrutynium jeszcze nie ukończono.

— Z Krakowa donoszą: Dyrektor teatru 
miejskiego w Krakowie, p. Ludwik Solski, o- 
głasza w dziennikach, że teatr krakowski o- 
trzymał od teatru „Au der Wien" propozycję 
przyjazdu do Wiednia z cyklem przedstawień 
polskich, tymczasem dnia 7 b. m. w ciągu ro­
kowań przyszło drugie zawiadomienie z teatru 
„An der Wien", Ziywające rokowania z powo­
du powstałej w Wiedniu na tle teatralnem 
agitacyi antisłowiańskiej. Pismo to skrzyżowało 
się z wzajemną decyzją teatru krakowskiego, 
który, wobec stanowiska zajętego w Wiedniu 
względem Czechów, odpowiedział, iż postanowił 
zaniechać planu wyjazdu do Wiednia.

— Międzynarodowy kongres d zien ­
nikarzy odbędzie się w Berlinie w czasie od 
20 do 24 września b. r.

Kronika prowincyonalna.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
Zarobnica Leontyna Katyńska, zamieszkała przy 
ulicy Krętej 1. 11 w Przemyślu, wychodząc o- 
negdaj do miasta, pozostawiła pod dozorem w 
sąsiedztwie mieszkającego, 16-letniego Mikołaja 
Łosia, dwoje swych dzieci : 7-letnią córkę Te­
klę i 4-letniego syna. W czasie nieobecności 
Katyńskiej wyciągnęły dzieci schowaną w łó­
żku strzelbę, nabitą śrutem i podały ją Łosio­
wi. Ten jednak, nie umiejąc się z nią obcho­
dzić, spowodował wystrzał, wskutek którego 
cały nabój ugodził w głowę tak nieszczęśliwie 
stojącą obok córkę Katyńskiej, że na miejscu 
wyzionęła ducha.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  z a c z a d z e n i a .  
Z Przemyśla donoszą nam : W gminie Stubnie 
zmarł onegdaj w nocy nagle pomocnik ogro­
dnika, 18-letni Józef Skwarozyński. Jak stwier­
dzono, śmierć nastąpiła wskutek zaczadzenia.

§ P i ę ć  g o s p o d a r s t w  w ł o ś c i ą  ń- 
s k i c h  spłonęło w tych dniach w Byczkow- 
cach, powiatu czortkowskiego. W płomieniach 
zginęła także włościanka Barbara Sitków.

§ P o ż a r .  W Hałuszczyńeach, obok Tar­
nopola, zniszczył onegdaj pożar folwark, nale­
żący do p. Adeli Stopczyńskiej, oraz 19 zagród 
włościańskich. Szkoda jest bardzo znaczna.



Kronika zag  ra  nic z n a.

* (D) S io  w i a  n ie  w e WI o s z e o h 
J\oł© Udine, na pograniczn Włoch i Austryi, znaj 
daje się kilkutysięczna kolonia Słowian, którzy 
zachowali język swój i obyczaje. •Obecnie stwier­
dzono, że i w południowych Włoszech znajdują 
się od wieków wsie, zamieszkałe wyłącznie 
przez Słowian. Są to trzy osady Aci|uavivn- 
Colleoroce. San Feiiee Slavo i jSfontemitro, oko 
ło Campobasso, niedaleko Adryatyku i na gra 
niey prowincyi Abruzzów. Przed kilku laty dr 
Smodlaka z Zagrzebia, podróżując po Włoszech 
odkrył ich, a przed niedawnym czasom z- pole 
ceni a wiedeńskiej Akademii Umiejętności pro­
fesor języków słowiańskich na Wszechnicy wie­
deńskiej, dr. Kosetar, zbadał ich bliżej na miej 
sou i dał o nich sprawozdanie. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, są to Serbowie, któ­
rzy w XV. wieku, przed naporem Turków-, po 
upadku państwa serbskiego, wyemigrowali na 
drugą stronę Adryatyku. Jak podania mówią, 
miał ich wyprowadzić niejaki Mirko.

* K s i ą ż ę  B o ż y d a r K a r a  g e o r g e  
w i oz,  krewny króla Piotra serbskiego z star­
szej linii Karageorgewiczów. zmarł onegdaj 
na tyfus w szpitalu 00. Franciszkanów w 
Wersalu. Zmarły nie brał nigdy udziału w ży­
ciu politycznem — oddawał się z zamiłowa­
niem tylko sztuce. Z królem Piotrem żył na 
złej stopie z powodu, że dzięki serbskiemu 
dworowi, starszej linii Karageorgewiczów nie 
zamieszczono w gotajskim almanachu.

* T o ł s t o j  zwrócił się do petersburskie­
go komitetu zajmującego się jego jubileuszem 
z żądaniem, aby wszystkie komitety odnośne 
rozwiązały się. Tołstoj zakazuje stanowczo ob­
chodzenia swego jubileuszu.

* E k s p l o z y a .  W państwowej fabryce 
prochu w Moulinblanc — jak donoszą z Brestu — 
nastąpił onegdaj wybuch. Kilku robotników zo 
stało zabitych.

* C z a r n a  os pa .  W szpitalu miejskim 
we Frankfurcie zmarła onegdaj na czarną ospę 
pewna robotnica, pochodząca z Galicy i.

* N a p a d n a  o k r o t. Z Saint Mało do­
noszą do pism paryskich, że w miejscowości 
Oaucale ludność zaatakowała okręt, wiozący 
4,000.000 ostryg, przeznac-zonycji do hodowli i 
cały ładunek zniszczyła. Z Saint Mało wysiano 
żandarmerye, celem ptzywróeenia porządku.

* B o m b a  w h a r e m i e. Z Konstantyno­
pola donoszą do pism londyńskich, iż w hare­
mie sułtańskira. znaleziono bombę, ważącą JO 
kilogramów.

* Mi l i o n e r  c h ł o p s k i .  We wsi Mirn- 
l> i, w departamencie Dordogne, umarł w tych 
dniach stary wieśniak, nazwiskiem ],<.-verg|o, 
pozostawiwszy majątek, oszacowany przez są­
siadów na kilkanaście tysięcy franków. Konu- 
sya sądowa stwierdziła jednakże fakt wcale nie­
spodziewany, że mianowicie Lavergue pozosta­
wił trzy miliony gotówką i w papierach war­
tościowych. Skarby te znaleziono w sienniku 
i rozmaitych innych schowkach. — Larorgue, 
co sie na wsi wyjątkowo zdarza, był bezżenny.
Z domu prawie nigdy nie wychodził, chyba 
tylko w interesach, a żył tylko ze swoją służbą.

* Mo r d e r s t w o  w s a l i  s ą d o we j .  
W mieście północno-amerykahskiem Terrehaute 
w sali sądowej niejaki Macdonald, skazany za 
rabunek na wiezienie, strzelił z rewolweru do 
głównego świadka, szefa miejscowej policyi i 
położył go trupem. Pięć strzałów dał następnie 
do pięciu innych świadków, raniąc ich lekko. 
Wreszcie agent policyi zasilili ii Macdoualda.

* Ho j n y  dar. Z Nowego Jorku dono­
szą, że Camegie przeznaczył znów 25 milionów 
franków na wyposażenie założonych przez niego 
instytueyj naukowych. Bazem wydał dotąd Car- 
negie na instytucyo naukowe 750 milionów 
franków,

* P o l i e y a n c i  w ł a m y w a c z a m i .  Do 
Daily Mail donoszą z Filadelfii, że zapano­
wała tam wielka panika z powodu odkrycia, że 
cześć policyi brała udział w rozmaitych kra­
dzieżach i włamaniach, które w ostatnich cza­
sach niepokoiły mieszkańców. Kilku policyan- 
tów, podejrzanych o popełnienie kradzieży, are­
sztowano, a ci przesłuchani w śledztwie ze­
znali, że połowa policji należy do bandy wła­
mywaczy.

Untofti li

Z tea tru .  (A . W.) Znany tak dobrze 
publicznolcL lwowskiej p. Ado 11 Walewski, 
autor wielu komedyj, fars i przeróbek sceni­
cznych, wystawił wczoraj po raz pierwszy no­
wą krotoehwiln p. t. : „Bakcyle miłości ", którą 
przyjęto bardzo życzliwie... Był to jednak nie 
tyle sukces sztuki, ile dowód tej sympatyi, 
jaką zdawien dawna cieszy sie p. Walewski 
w naszem mieście. „Bakcyle miłości" należą 
bowiem do tej kategoryi utworów scenicznych, 
które oklaskuje czasem — galerya, a nigdy 
poważniejsza i więcej kulturalna publiczność. 
Nie pozwoliłby jej na to dobry smak artysty­
czny, sprzeciwiający się wogóle pojawianiu się 
takich „krotochwil" na scenie szanującego sie

teatru, który naraził w tym wypadku jaskra­
wym brakiem zmysłu krytycznego dobrą opi­
nię literacką p. Walewskiego na Łkodo niepo­
wetowaną i przykrą.

Farsa ta, bawiąca więcej grających ją 
aktorów, aniżeli widownię, nie jest ani dowci­
pną, ani w pomyśle i wykonaniu oryginalną. 
O p is *  po awalturaiczemu traktowane przygo­
dy tenora, który ma nadzwyczajne, wprost nie­
bywałe powodzenie u kobiet. Kochają się w 
nim równocześnie przedstawicielki wszystkich 
niemal klas społecznych: baronowa, szlachcian­
ka-, mieszczanko- i chłopka, dalej wdowy, mę­
żatki i panny, damy z towarzystwa, gospody­
nie i kucharki, kobiety siwowłose, farbowane 
blondyny, szatynki i brunetki, a, łączy jo je­
dna wspólna myśl przewodnia, jedno pragnie­
nie niepodzielnego zdobycia dla siebie wzglę­
dów tenora, którego przysłowiowa- głupota i 
bczmyśla&HI wywołują na tein tle coraz to no­
wy — zamęt na scenie, naśladujący z rozbra­
jającą naiwnością żywe tempo i kolizye akcyi 
trzeciorzędnej farsy francuskiej.

„Bakcyle miłości", których pojawienie 
sie na afiszu jest typowym przykładem owej 
beznadziejnej polityki repertuarowej, jaka roz­
panoszyła- się w teatrze lwowskim z niepowe­
towaną szkodą dla dobra sztuki i kultury na­
szej sceny — wystawiono i grano bez zarzutu.

Główną postać głupiego tenora ożywiał 
własnym lmmori-m p. Nowacki, p. Gostyńska 
znalazła również sposobność do wykazania 
nieocenionych zalet swego talentu w roli roz­
kochanej po macierzyńsku mieszczaneczki pani 
Przystafińskiei. Dbskonałą była także „nwodzi- 
cielka artystów" baronowa Nirwan, opracowa­
na przez p. Botterową ba rdzo sta,ran nie, a w 
traktowaniu komicznych i — śliskich momen­
tów tej roli, dyskretnie i pomysłowo. Podobae- 
mi zaletami odznaczała sio gra , pp. Feldmana, 
Czaplińskiej, Dobrzańskiego i p. Jankowskiej, 
która właściwym sobie, humorem i komiczną 
werwą zwróciła na siebie uwagę w epizody­
cznej roli jednej z ofiar nienasyconego tenora.

Dobrze zgrany zespół tworzyli nadto pp.: 
Sieli newska, Otrembowa, Połęcka i. Rowińska, 
oraz pp. Kwiatbiewicz i Kiimontowicz. Nie ura­
tował ou jednak „Bakcyli miłości" przed oce­
ną. jaka spotkała wczoraj ową krotochwile, 
która powinna była pozostać- — w tece sympa­
tycznego jej autora.

»S\viuta« nr. 13 zawiera: „Dzieje grze­
chu" przez Tadeusza B-Utuera, „Z motywów je­
siennych" przez W. Dzierżanowskiego, „Na 
dziki" (obrazek z kniei z Iicziiemi ilustracjami) 
przez B. Oku niskiego, „Król Andrzej" powieść 
K. Uetmajera, ..Nieznana autobiografia Ujej­
skiego" przez dr. TT. Bicgehdsena. „Historyk 
■ to  f - 0 w p o ii o i ki cl i' *<(M i oh a I Roi 1 e i, ,. E d r i o 11 d o 
de Amicis" w zez Wł. Nawrockiego, „W  Issy- 
lcs-Muuiineaux" przez Wł. Perzyńskiegc, „Po­
chodzenie człowieka" przez dr. Yoksa, „Biblio­
teka Jagiellońska". „Z teatrów polskich" i w. i. 
Zeszyt zawiera- 54 ilustracyj artystycznych i 
aktualnych.

Hajotn. „W Pogoni". Warszawa. N a k ła ­
dem S. Orgelbranda. Warszawa 1907. W książ- 
kowom wydaniu ukazała sie obecnie najnowsza 
powieść utal-utowancj pisarki Hajoty, której 
treść debrze jest znana Czytelnikom z fejletonu 
G azdy Lwowskiej.

„W Pogoni" zyskało jeszcze na wartości 
w tein skupieniu wszystkich zalet stylu i samej 
koncepcji twórczej, jaśniejącej nowym blaskiem 
na kartach tej książki.

Odznacza sie ona przcdewszystkifiu ową 
wytwornością tonu ogólnego, jaki jest zasadni­
czą cechą pióra Hajoty. Wykwintny jej talent 
posiada szczególny dar wysnuwania z jednego 
właściwie motywu coraz to nowej przędzy my­
śli, które mienią się i barwią w słońcu, szcze­
rego artyzmu jak misterne klejnociki duszy wra­
żliwej na piękno.... A jednym z takich klejno­
tów jest ta powieść, wydana chcenie bardzo 
ozdobnie przez warszawską firmę S. Orgel­
branda.

Z teatru. Z powodu trudności repertua­
rowych jakie w ostatniej chwili zaszły w Ppe- 
rze wiedeńskiej, występ gościnny p. Elzy Bland 
ogłoszony r, nas na sobotę w „Aidzie", odbędzie 
się dopiero wo wtorek, w tej samej operze.

W sobotą daną będzie po raz drugi ope­
ra „Żydówka" z udziałem gościnnym Adama 
Didura i Wernera Albertiego.

Wcześniej kupione bilety na „Aide" wa­
żne są na- sobotnio przedstawienie „Żydówki"', 
i, różnicę ceny kasa zwraca, lub też zamienia 

na bilety na wtorkowo przedstawienie „Aidy" 
z p. liiand.

Jutro, w piątek, z powodu niedyspozycji 
. Czaplińskim, zamiast zapowiedzianych „Ba­

kcyli miłości" daną będzie znakomita komedya 
R. de Fiers’a i Carailluta „Miłość czuwa"', 
która w pełni powodzenia zeszła z repertuaru 
z powodu wyjazdu p. Nowackiego. Obecnie 
„Miłość czuwa" wraca na repertuar i grana 
będzie w tygodniu świątecznym.

W piątek „Miłość czuwa", komedya w 4 
aktach R. de Flers’a i G. CarailleUa.

W sobotę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, dla młodzieży szkolnej, po raz trzeci: 
„Poskromienia złośnicy", komedya w 5 aktach 
Szekspira.

W sobotę o godzinie pół- do S wieczorem 
po raz drugi „Żydówka", opora, w 5 akiach 
Halevyego, gościnni występ Wernera Albert'.e- 
go i Adama Didura.

W' n i e d z i e l ę  o g o d z i n i e  pół d o  4 po p o ­
ł u d n i u  p o  r a z  t r z e c i  „Mąż i d e a l n y " ,  s z t u k a  w 
4 a k t a c h  z a n g i e l s k i e g o  'Oskara W i l d e .

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Faust", oipera w 5 aktach Gounoda; go­
ścin uy występ Ireny Bolmss, Augusta Diannie- 
go i przedostatni gościnny występ Adama Di­
dura.

W poniedziałek VIII. przedstawienie cy­
klu utworów Ibsena po^raz pierwszy: „Gdy u- 
marli obudzimy się!"', epilog dramatu w 3 akt.
H. Ibsena.

We wtorek „Aida", opera w 5 aktach 
Verdiego ; pierwszy gościnny występ Elzy Blaud, 
primadonny nadwornej opery w Wiedniu i Wer 
nera Albertiego.

We środę po raz trzeci „Hugonoci", ope­
ra w 4 aktach Mayerbeora, drugi i ostatni go­
ścinny występ Elzy Bland, primadonny opery 
nadwornej w Wiedniu — ostatni gościnny wy- 
sto Wernera Albertiego i ostatni gościnny wy­
stęp Adama Didura.

We czwartek, piątek i sobotę z powodu 
Wielkiego tygodnia nie będzie przedstawień.

Kasa zamówień sprzedawać będzie bilety 
na przedstawienia świąteczne we czwartek i pią­
tek w zwykłych godzinach, a w sobotę tylko 
od godz. 9 rano do 1 w południe.
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(„La- Reuk- de Saielo-IJŚhkmo Les derniers jours, 
de Napoleon en France". L La Malmaison. Tl. 
Kochclbrt et- le lldlćropluin, par Henry Iloussayo).

{( mg dalszy).
O godzinie piątej po południu generał 

Beker wszedł do pokoju cesa-za i zawiadomił, 
że już wszystko gotowe. Napoleon uściskał 
raz jeszcze ks. Ilortejm-ę, rzucił ruz ostatni 
wzrokiem na ten gabinet, pełny wspomnień 
szczęśliwych i rayśh genialnych i nie mówiąc

Keperhm? Tc.atra XiejsSrf«fl:0 we Lwowie.
Dziś, we czwartek, „Żydówka", opera w 

5 aktach iłalevyego; gościnny występ Wernera 
Albertiego L Adama Didura.

ani słowa, poszedł za generałem. Przeszedł 
przez salę Bady. salę jadalną, wielkie schody, 
którymi zszedł do ogrodu, gdzie przez mały 
mostek zwodzony, ■wloińoay dwoma obeli­
skami z™7.envonegu marni:::u. dosl A sie de 
furtki, przed którą stal ów koczyk. (i wal Ło­
wnym mchem rziu-ił się do wnętrza. Obok 
nieg-i zajął miejsce wielki marszałek Bertrand, 
Boyigo i generał Beker usiedli naprzeciw. 
Konie ruszyły cwałem, przebyły las, a potem 
jmez Oelle Saiut-Oleud, Roecpu-ncourt i Saint- 
Oyr wydostały się na wielki gościniec, pro­
wadzący z Uaryża do Ih-chefort.

Napoleon pogrążony był w zadumie. 
Uszanowanie dla osoby cesarza, wielkość jego 
niedoli, rozpaczliwy smumk tych chwil osta­
tnich, zamknedy usta towarzyszom podróży. 
Aż do Rambouiliet, gdzie cesarz chciał się 
zatrzymać, nikt słowa nie przemówił.

Przed zapadnięciem nocy zatrzymano się 
w zamku Eambouillet. Cesarz miał tam t\ 1 ko 
godzinę odpocząć, ale po spożyciu kolaeyi 
uczuł się niezdrowym. Wypił szklankę herbaty 
i położył się do łóżka. Nazajutrz 80 czerwca 
do dnia wyręczono dalej. Na popasie w Yen- 
domo poeztmistrzyni zbliżyła się do powozu 
i z miną przestraszoną zapytała, czy to pra­
wda, „że ncwe jakieś nieszczęście przytrafiło 
się cesarzowi ?“ W tej jednak chwili, poznaw­
szy go, wzniosła ramiona do góry i uciekła 
de domu, płacząc.

Około północy przejeżdżano przez mia­
sto Tours. 1J wyjazdu z miasta cesarz kazał 
się zatrzymać przed ob-rrżą i posłał po pre­
fekta, którym był hrabia- Mira mon, dawny 
szombelan cesarski. Napoleon chciał się po­
informować, czy jaki pod brzany knryer nie 
przejeżdżał przez Tours, obawiał się bowiem, 
by jaki wysłaniec Fouchógo nie wyprzedził 
go, by przygotować zasadzkę. Hr. Miramon 
pospieszył stawić się na wezwanie cesarzu, 
który miał z nim rozmowę, trwającą dziesięć 
minut.

Jechano następnie bez przerwy aż do 
Poitiers. Tu, aby przebyć porę najbardziej 
upalną, spędzono porę godzin w dotnu poczto­
wym, położonym za miastem. Z tego popasu 
skorzystał cesarz, aby wysłać, za pośredni­
ctwem generała Beker;;., kuryera do prefekta 
marynarskiego w Iłochefort, chciał bowiem 
mieć uspokajającą wiadomość, ozy przeznaczone 
dla niego fregaty, będą mogły zaraz po jego 
przybyciu wyruszyć.

W Saint-Maisent, mieszkańcy, których 
ciekawość obudził ów kocz w cztery konie 
zaprzężony, zbiegli się tłumnie w czasie 
zmiany koni i usiłowali dowiedzieć się na­
zwisk podróżnych, jadących tak paradnie. 
Oficer gwardyi narodowej zażądał pasportów. 
Beker dał mu swój, lecz, że ten był wysta­

wiony w formie niewłaściwej i wymieniał 
tylko generała, sekretarza i lokaja, oficer 
oświadczył, że na swoją odpowiedzialność 
nie może przepuścić powozu i zaniósł pas- 
port do ratusza-. Burmistrz odmówił wyda­
nia przepustki, a tymczasem tłumy wokoło 
powozu rosły. Towarzysze cesarza zaczynali 
być niespokojni. Beker podszedł do pewne­
go oficera żandarmeryi, który stał w tłumie 
ciekawych, zaprezentował mu się i prosił, 
aby natychmiast udał się do władzy miej­
skiej i odniósł mu zawizowany pasport, gdyż 
„misya, stanu, ldórą miał sobie powierzoną, 
nie cierpi zwłoki". Oficer spełnił polecenie 
i wkrótce otrzymano pozwolenie do dalszej 
podróży. Zresztą i tutaj można się było prze­
konać o usposobieniu ludności dla Napoleo­
na. -Jakkolwiek nie poznawano go w drodze, 
rozpytywano się wszędzie o niego z troskli­
wością i niepokojem. To też generał Beker 
donosił w swym raporcie rządowi prowizo­
rycznemu: „Napoleon nie był poznany, lecz 
ze wzruszeniem przyjmował dowody 'zainte­
resowania się jego losern, niespokojnej cie­
kawości, z jaką dopytywano się o niego w 
przejeździe".

D. 1 lipea o godzinie '10 wieczorem 
dojechano do Niort. Od Eambouillet podró­
żowano niemal bez przerwy. Cesarz był bar­
dzo zmęczony tą podróżą, trwającą 38 go­
dzin w zamkniętym koczu. Postanowił zano­
cować w oberży L a  Boule cVOr i wysłał 
Eoviga do prefekta, by go o tem zawiado­
mić i zawezwać, by nazajutrz rano przybył 
do cesarza- Prefekt, nazwiskiem Busche, wy­
raził zdziwienie, że Napoleon stanął w obe­
rży, skoro mógł rozporządzać gmachem p re ­
fektury, a przybywszy nazajutrz rano, tak 
nalegał, że cesarz zdecydował się i wsiadł 
z nim razem do powozu, by odjechać do 
prefektury. Nie dbał już o strzeżenie swego 
incognito, albowiem, kiedy stał w oknie, 
czekając na prefekta, major Voisin z 2 puł­
ku huzarów, który udawał się na pole ćwi­
czeń i jeszcze kilka osób go poznało. Nie­
bawem ludzie poczęli się gromadzić pod 
oknami prefektury i ozwały się okrzyki: 
Viee i Em pcreur! Cesarz jednak "nie chciał 
ukazać się na balkonie. Prefekt, marszałek 
Bertrand i generał Beker schodzili kolejno 
na plac, wzywając manifestantów do rozej­
ścia się. Nic to jednak nie pomogło; tłumy 
rosły, wznosząc nieustające okrzyki.

Dnia Lgo po południu przyjął cesarz 
wysłańca z portu Eochefo.rt, który przywiózł 
list od prefekta marynarskiego, kapitana 
okrętu, nazwiskiem Bonnefous, w odpowiedzi 
na depeszę Bekera, wysłaną a Poitiers. 
„Port — pisał Bonnefous — je.ąt szczelnie 
blokowany przez eskadrę angielską. Zdawa­
łoby mi się rzeczą nadzwyczaj dla naszych 
fregat i ich ł a d u n k u  niebezpieczną, usiło­
wać przejść przemocą. Trzobaby czekać na 
sprzyjające okoliczności, które nie prędko 
w tym sezonie nastąpić mogą. Siły, które 
nas blokują nie dopuszczają nadziei, aby pro­
jekt przeprowadzenia naszych okrętów mógł 
mieć powodzenie".

Bonnefous lękał się odpowiedzialności. 
Poruczoaa mu misya była trudna i nadzwy­
czaj delikatna, gdyż wykonana wedle rozka­
zów rządu z dnia dzisiejszego, mogła stanąć 
w zupełnej sprzeczności z życzeniami jutrzej­
szego rządu. Te oba,wy do tego stopnia przej­
mowały prefekta, że odbierały mu zdolność 
właściwego ocenienia stanu rzeczy. Powię­
kszał on sobie trudności, przeszkody, niebez­
pieczeństwa. Było istotną prawdą, że eskadra 
angielska, dowodzona przez admirała Hotha- 
ma, manewrowała u wybrzeży. Ale Bonne­
fous wiedział także, lecz tracił to z uwagi, 
że eskadra ta, złożona z trzech okrętów, 
dwóch fregat i jakiego dziesiątka korwet, 
była ustawiona od Quiberonu, aż do ujścia 
Girondy t. j. na przestrzeni 150 mil mor­
skich. Dla strzeżenia trzech przesmyków, 
któro wszystkie dawały przystęp do portu 
Kochefort, nie było w końcu czerwca i nigdy 
potem więcej, jak tylko jeden okręt angiel­
ski Bellćrophon i jeden albo dwa mniejsze 
statki. Przesadzał przeto prefekt mówiąc, że 
nie mogło być żadnej nadziei wydostania się 
z portu.

List kapitana okrętu Bonnefous żywo 
zaniepokoił i zmartwił cesarza. Lecz równo­
cześnie owaeye ludności obudzały jego zmar­
twiałe już nadzieje. „Rząd — mówił do Be­
kera — nie zna usposobienia Francyi. Gdyby 
był przyjął moją ostatnią propozycję, sprawy 
wzięły by inny obrót. Mogłem jeszcze wy­
wrzeć, w imieniu narodu', wielki wpływ na 
sprawy polityczne, popierając toczące się ro­
kowania, armią, dla której moje imię byłoby 
hasłem". Opanowany tą myślą, prosił gene­
rała Bekera, by zawiadomił Komisyę wyko­
nawczą o przeszkodach w wyruszeniu fregat 
i zaproponował ponownie „użycie cesarza jako 
generała, przejętego jedynie pragnieniem przy­
służenia się ojczyźnie". Na wyraźne życzenie 
Napoleona, Beker dodał do swego pisma je­
szcze ustęp następujący: „Jego Cesarska Mość 
życzy sobie, aby go upoważniono do porozu­
mienia się z dowódcą eskadry angielskiej, 
w razie gdyby okoliczności uczyniły ten krok 
nieodzownym, bądź dla osobistego bezpie­
czeństwa cesarza, bądź dla tego, by oszczę­
dzić Francyi boleści i wstydu, których do­
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znałaby, widzae cesarza porwanym ze swego 
ostatniego schronienia i wydanym na łaskę 
nieprzyjaciół11.

Jednakże Fouehe i jego towarzysze nie 
myśleli bynajmniej bronie Paryża, a jeszcze 
mniej o tem, by do tej obrony użyć oręża 
Napoleona. Cesarz zachowywał zadziwiające 
złudzenia co do ich uczuć dla siebie. Ale się 
nie łudził co do własnej pozycyi. Już wów­
czas nie widział innego, godnego siebie wyj­
ścia, jak dobrowolne oddanie się Anglii.

Ks. Józef Bonaparte, gen. Gourgaud i 
Lallemand połączyli się z cesarzem w Niort. 
Napoleon miał zrazu myśl zabawić w Niort, 
aż do czasu nadejścia odpowiedzi od rządu 
prowizorycznego lub pomyślnych doniesień 
od prefekta marynarki z Rcckefort. Wysłał 
tedy Gourgauda do Bockefort, aby się wy­
wiedział, ezyby nie można wydostać się z 
portu na pełne morze przez przesmyk Mau- 
musson i zmylić wt ten sposób czujność eska­
dry angielskiej. Wieczorem jednak generał 
Lallemand podał inny projekt. Pułk 2 hu­
zarów był mocno wzburzony; wszyscy jego 
oficerowie jawili się w prefekturze, chcąc za­
proponować cesarzowi, aby stanął na czele 
ich pułku, by powrócić do Paryża lub udać 
się do Wandei, aby połączyć się z armią ge­
nerała Lamarque. Lallemand doradzał przy­
jęcie tej propozycyi. Napoleon jednak nadto 
dbał o swoją godność i o dobro Franeyi, 
aby podejmować podobnie awanturniczą wy­
prawę. Mając przed sobą 300.000 nieprzyja­
ciela, dążącego na Paryż, rozumiał niemożli­
wość drugiego powrotu z wyspy Elby. Aże­
by więc położyć stanowczą tamę propozy- 
cyorn tego rodzaju i niepokojom Bekera, któ­
ry go naglił do wyjazdu do Bockefort, po­
stanowił opuścić Niort. Oświadczył, że wy­
jeżdża nazajutrz o czwartej godzinie rano. O 
postanowieniu tem dowiedziano się zaraz w 
mieście. To też, gdy cesarz wsiadał do po­
wozu, tłumy ludności, pomimo tak rannej 
godziny, tłoczyły się na ulicach. Z okrzyka­
mi: Vive VEmpereur! łączyły się wołania : 
„Pozostań tutaj! pozostań z n am i!“ Chociaż 
Napoleon nie żądał eskorty, pluton huzarów, 
pod dowództwem oficera, z szablami obna- 
żonemi, towarzyszył pojazdowi. Przy najbliż­
szym posterunku miejskim cesarz odprawił tę 
eskortę. Podziękował oficerowi, a każdemu z 
żołnierzy kazał dać swój wizerunek —wyryty 
na monecie dwudziestofrankowej.

W całej okolicy wiedziano, że Napoleon 
przebywa w Niort. w podróży do Bockefort. 
W każdej wsi czekano na jego przejazd i 
skoro ujrzano kocz żółty, wznoszono niemil­
knące okrzyki: Niech żyje cesarz! Kończono 
właśnie sianożęeie, a wznoszące się wszędzie 
wielkie brogi przypomniały włościanom ol­
brzymie prace około drenowania gruntów, 
nakazane przez cesarza w r. 1807, dzięki 
którym okolica ta pełna moczarów, niezdro­
wa i niepłodna, zamieniła się w jedną pię­
kną łąkę.

Patrz pan — rzekł cesarz do Be- 
kera — ludność ocenia, co dobrego dla niej 
nczyniłem i dlatego na każdym kroku składa 
mi dowody swej wdzięczności.

(Ciąg dalszy nastąpi)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 8 kwietnia.

•Jak wielkie jest zapotrzebowanie gotów­
ki w Niemczech, zaznaczone było już nie­
raz na tein miejscu. Na targu pieniężnym w 
Berlinie pojawia się jedna pożyczka za drugą. 
W roku przeszłym co chwila pochłaniać mu­
siała giełda berlińska kolejno wydawane bony 
Państwowe; przed trzema miesiącami wydano 
4 proc. pożyczkę i uzyskano ISO milionów 
marek, obecnie występują Niemcy i Prusy z 
pożyczką 850 milionów marek. Jest to naj­
większa operacja finansowa od czasu emito­
wanej rossyjskiej pożyczki po wojnie z Ja­
ponią. Że Bossya przed dwoma laty potrze­
bowała pieniędzy, to było łatwo zrozumiałe. 
Alniej jest jednak zrozumiałem, na co Niemcy 
lak wiele pieniędzy w czasie zupełnego po­
koju potrzebują. Wielka część owego miliarda 
marek jest co prawda na cele przemysłowych 
biwestycyj przeznaczona. Niedawno uchwalono 
lam ustawę dla budowy kolei lokalnych ko­
sztem 1ji miliarda marek. Suma ta jednak 
rozkłada się na lata całe. W rzeczywistości 
zatem przeważna cześć pieniędzy obróconą 
będzie na wojsko, flotę i na kolonie, które 
pochłaniają olbrzymie sumy.

Nowa pożyczka jest 4 proc. z 10-letnią 
gwarancją, iż typ ten obniżony nie będzie 
Znaczy to, iż państwo przez lat 10 płacić bę­
dzie od tej nowej pożyczki po 34 milionów 
marek rocznie tytułem procentów.

Na targu wiedeńskim godnym zazna­
czenia jest fakt ogromnej zwyżki w wartości 
Aipinów. Był czas, kiedy za jedną akeyę. kolei 
Południowej można było otrzymać 20 akcyj 
Aipinów. Obecnie akeya ta górnicza jest 5

razy więcej warta, aniżeli jedna akeya kolei 
Południowej. Dziś jej kurs wynosi o 500 K. 
wyżej ponad wartość nominalną. Obok wy­
bornych przemysłowych rezultatów w roku 
ubiegłym wpłynęła także na tę pod?v-yżkę 
pogłoska, iż Tow. górnicze ma się zlać z pra- 
skiem Tow. przemysłu żelaznego. Co prawda, 
pogłoska ta kursuje już od 10 lat. Decydują­
cym jest jednak momentem w tej podwyżce 
prawdziwie pomyśiny stan przemysłu żela­
znego w Monarchii. Była chwila obawy, że 
Ameryka i Niemcy groźnymi będą konkuren­
tami na targach żelaznych Austro-Węgier. 
Wskutek redukcji jednak żelaznej produkeyi 
w Ameryce, spowodowanej przesileniem finan- 
sowem, i wskutek zamierzonej budowy kolei 
lokalnych w Niemczech za 1;.l miliarda ma­
rek — gdzie zatem żelazny przemysł zbyt 
mieć będzie, — koła przemysłowców żela­
znych w Monarchii są jak najlepiej usposo­
bione. a wszelka ich obawa znikła.

Z powodu braku paszy w Galicyi, 
Ministerstwo kolejowe postanowiło, jak wia­
domo, cofnąć ulgi taryfowe dla eksportu o- 
tręb. Aby jednak odpowiedzieć interesom 
producentów otręb, którzy mają dłuższe kon­
trakty, Ministerstwo kolejowe obecnie posta­
nowiło refakcye te utrzymać w mocy do 20
b. m.

=  Czytamy we Fremdenhlacie: Pocie­
szające wiadomości nadchodzą z Sehoenbrun- 
nu. Święta Wielkanocne spędzi Na j j .  P a n  
w rodzinie Najdost Arcyksięeia Franciszka 
Salvatora i Jego Małżonki, Najdost. Areyks. Ma­
ryi Waleryi w Wailsee i prawdopodobnie dnia 
15 b. m. przed południem pociągiem Dworskim 
uda się do Amstetten. Jeśli pogoda sprzyjać 
będzie, spędzi Najj. Pan w Wailsee około 
ośm dni, poezem dnia 21 b. m. powróci do 
Wiednia.

Ponieważ katar u Najj. Pana zupełnie 
ustąpił, lekarze wcale nie sprzeciwiają się pro­
jektowi wyjazdu Monarchy do Wailsee. Najj. 
Pan przebywał w ostatnich dniach, mimo nie­
pomyślnej aury, wiele, na świeżem powietrzu. 
Najj. Pan ma też obecnie sen wyborny i wy­
śmienity apetyt.

Co do podróży Najj. Pana do Pragi, to 
dotychczas nie zapadły jeszcze postanowienia. 
W ostatnich dniach czerwca wyjadzie Mo­
narcha na pobyt letni do Ischlu.

=  P. K r a m a r z  wyjeżdża na kilka 
tygodni, jak to czynił co roku, na Krym. 
Skutkiem tego powstała pogłoska, jakoby 
p. Kramarz złożył przewodnictwo klubu cze­
skiego.

■= Termin prawyborów do S e j m u  
p r u s k i e g o  naznaczono na dzień 3 czerwca, 
wyborów zaś na 16 czerwca.

=  S e n a t  f r a n c u s k i  przyjął wczo­
raj 181 głosami przeciw 62 projekt ustawy 
w sprawie zmiany ustawy separacyjnej w 
przedmiocie dóbr keścielnyeh, poezem 173 
głosami przeciw 98 uchwalono kredyt 35.000 
franków na przeniesienie zwłok Zoli do Pan­
teonu.

=  Z B i a r r i t z  donoszą: Po kilkugo­
dzinnej konfereneyi z królem Edwardem, 
A s ą u i t h  przyjął misyę prezydenta gabi­
netu i dziś odjeżdża do Londynu, gdzie przy­
stąpi do wykonania misyi. Król powraca do 
Londynu dnia 15 b. m. i przewodniczyć bę­
dzie na nowej Badzie gabinetowej.

=  Z M a d r y t u  donoszą: Grzędowym 
dekretem mianowano prefekta polieyi w Bar­
celonie najwyższym szefem policji i karabi­
nierów w całym okręgu.

=  Z Belgradu donoszą: Partya rządo­
wa postanowiła nie brać udziału w utworze­
niu g a b i n e t u  k o a l i c y j n e g o  i pozosta­
wić opozycji przeprowadzenie nowych wybo­
rów na wypadek, gdyby korona nie powie­
rzyła tego gabinetowi Pasicza. Stronnictwa 
opozycyjne twierdzą, że tylko gabinet koali­
cyjny zdoła zapewnić wolność wyborów. Roz­
wiązanie Skupczyny stało się nieuniknione 
wobec tego, że opozycja nie zgadza się na 
odroczenie. Rokowania w pałacu królewskim 
trwają dalej.

=  Wczoraj po południu przyszło w Sofii 
do starcia między dwoma oficerami a pewnym 
redaktorem socjalistycznym. Oficerowie obili 
go. Z tego powoda odbyła się wieczorem 
wielka d e m o n s t r a c y a  s o c y a l i s t y e z n a  
p r z e c i w  a r mi i .  Ponieważ policya nie mo­
gła podołać, wezwano konnicę, która rozpro­
szyła demonstrantów.

=  Z W a s z y n g t o n u  donoszą: Senat 
przyjął projekt ustawy, podwyższającej dodat­
ki na cele wojskowe o 20,000.000 dolarów 
w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Senator. Mene, przewodniczący komisyi 
marynarki, zaprotestował energicznie przeciw 
podwyższeniu wydatków wojskowych, poezem 
senat przyjął kredyt 12,000.000 dolarów do­
datkowo na cele fortyfikacyjne.

TELEGRAMY GAZETY LW0WS1

W iedeń, 9 kwietnia. Na początku dzi­
siejszego posiedzenia Izby posłów odczytał 
Prezydent pismo sądu krajowege we Lwowie 
w sprawie wydania p. B r  ei t e r  a z powodu 
przekroczenia ustawy prasowej.

P. Eugeniusz L e w i c k i  przedstawił 
wniosek nagły w sprawie r o z w i ą z a n i a  
k w e s t y i  j ę z y k o w e j  w e a ł e m  P a ń ­
s t w i e  d r o g ą  u s t a w y  p a ń s t w o w e j

Ustawa ta ma opierać się na następu­
jących zasadach:

1. Całe Państwo dzieli się na jednolite 
narodowe o k r ę g i  j ę z y k ó w  e na podstawie 
etnograficznego rozmieszczenia ludności.

2. Istniejący podział na polityczne i są­
dowe powiaty ma być na t. zw. granicach 
językowych dwóch okręgów narodowych od­
powiednio zmieniony i zastosowany do gra­
nic okręgów językowych.

3. Językiem urzędowym wewnętrznym 
wszystkich władz administracyjnych i sądo­
wych jest język danego okręgu językowego. 
W służbie wewnętrznej ze stronami mają być 
dopuszczone i uważane za równouprawnione 
wszystkie języki używane ( landcsiiblich) w 
tym okręgu; jako język używany w tem zna­
czeniu ma być używany ten .język, którym 
w danym okręgu mówi przeszło 15 prc. lu­
dności.

4. Stolice krajów, które obejmują kilka 
języków, należy traktować jako okręgi pod 
względem językowym mieszane, a kwestya 
urzędowego języka w tych stolicach ma być 
osobno uregulowana.

5. Ustawa ta odnosi się do wszystkich 
władz I. i II. instancji. Władze_II. instancji, 
które obejmują kilka okręgów językowych, 
powinny we wszystkich sprawach, które im 
podlegają, posługiwać się tym językiem, który 
w odnośnym okręgu językowym jest na pod­
stawie tej ustawy urzędowym.

6. W razie, gdyby tymczasem nastąpiło 
porozumienie między stronami co do kwestyi 
językowej w Czechach, to postanowienia tej 
umowy powinny być wciągnięte do speeyal- 
nyeh postanowień ustawy państwowej.

Dj  przeprowadzenia tej ustawy ustano- 
wiouy być ma termin maksymalny lat dzie­
sięciu.

W iedeń, 9 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu zgłosili wnioski między innymi: 
p. Ga l l  o przeniesienie Izby handlowej z 
Brodów do Tarnopola; p. S . te in  w e n d e . r  
w sprawie opodatkowania czystego zysku 
Towarzystw przemysłu żelaznego, jakoteż opo­
datkowania tantyem.

Interpelacje wnieśli: p. P e t r y c k i  w 
sprawie wypadków na kolei lokalnej Kopy- 
czyńee-Chorostków i w sprawie rzekomego 
szykanowania mieszkańców przez żandarme- 
ryę w Kopyczyńcaeh; p. J a c h o w i c z  w 
w sprawie wynagrodzenia za podwody i w 
sprawie kolczykowania świń; p. S t a c h u r a  
w sprawie stosunków na clwo.cu w Sambo­
rze; p. O n y s z k i e w i c z  w sprawie postę­
powania Bady szkolnej okręgowej, a zwłaszcza 
inspektora ks. Dutkiewicza w Budkach; p. K u- 
r y ł o w i c z  w sprawie zakazu przyjmowania 
ruskich studentów do III. gimnazjum pol­
skiego we Lwowie; p. B r e i t e r  w sprawie 
wydalania rossyjskich studentów i robotni­
ków z Galicyi przez Namiestnictwo galicyj­
skie; p. M a r k ó w  w sprawie rzekomych 
nadużyć starostwa w Jaśle i w sprawie wy­
konywania ustawy przemysłowej w Galicyi.

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
nad wnioskiem o zaprowadzeniu Minister­
stwa robót publicznych.

Przemawiali pp.: H o r n o f  (czeski soe 
dem.) i H r a s k y  (Młodoczeeh), poezem za­
brał głos P. Prezydent Ministrów bar. Be c k .

Kraków, 9 kwietnia. (Tel. pr.) Wynik 
wyborów do Bady miasta z koła inteligen­
cji: Głosowało 2576 wyborców. Wybrano 13 
kandydatów z listy demokratycznej i jedne­
go z listy konserwatywnej, mianowicie prof. 
Stanisława Pareńskiego. Kandydaci demo­
kratyczni uzyskali od 1294 do 1798 głosów, 
kandydaci z listy konserwatywnej od 517 
do 879 głosów. Najwięcej głosów z listy 
konserwatywnej otrzymali Kazimierz Barto­
szewicz 879, prof. Ulanowski 841. Obliczanie 
głosów ukończono o 2 w nocy.

Kraków, 9 kwietnia. (Tel. pr.) Trzeci 
dzień Zjazdu „Ogniwa11 rozpoczął się dalsze- 
mi obradami sekcyjnemi. Przyjęto następu­
jące wnioski: Towarzystwa akademickie pol­
skie na obczjżnie mają starać się o nawią­
zanie stosunków z młodzieżą innych naro­
dów, z wykluczeniem wrogich Polakom. Zjazd 
postanawia, aby poszczególne Koła Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej11, które bezpośrednio 
nie mogą działać w kierunku oświaty ludo­

wej przelewały swoje fundusze do central­
nego Zarządu Towarzystwa „Szkoły ludowej11. 
Poleca się Zarządowi „Ogniwa11, aby coro­
cznie przygotowywał szczegółowy obraz dzia­
łalności naukowej młodzieży polskiej wogóle 
i podjął na nowo rozpoczęte już skatalogo­
wanie literatury ludowej.

W południe, po obradach komisyjnych, 
rozpoczęło się pełne zgromadzenie.

W iedeń, 9 kwietnia. Na podstawie po­
rozumienia co do zmiany statutów Koła pol­
skiego u c h w a l i ł o  p o l s k i e  s t r o n n i ­
c t w o  l u d o w e  o s t a t e c z n i e  w s t ą p i e n i e  
do Ko ł a .

W iedeń, 9 kwietnia. Dziennik rozpo­
rządzeń obrony krajowej ogłasza postanowie­
nia awansowe dla osób stanu żołnierskiego 
obrony krajowej, które wchodzą natychmiast 
w życie.

W iedeń, 9 kwietnia. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą, że wyższy sąd krajowy przy­
chylił się do odwołania Prokuratoryi i za­
twierdził konfiskatę broszury profesora Wahr- 
munda w całej rozciągłości.

W iedeń, 9 kwietnia. Korespondencja 
Gerichtshalle donosi: Wczoraj toczyła się. 
w sądzie powiatowym dzielnicy Neubau na­
stępująca rozprawa: Dnia 17 czerwca odby­
ło się w lokalu przy ulicy Mariahilf pol- 
ckie zgromadzenie, na którem prócz kiku po­
słów do Bady państwa przemawiał także 
bronzownik Ludwik Terakowski w sprawie 
ostatnich wyborów do Bady państwa w Ga­
licyi , przyczem krytykował zarządzenia 
P. Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego. Na 
podstawie relacyi obecnego na zgromadzeniu 
zastępcy Bządu, komisarza Tadeusza Bilin- 
kiewieza, wytoczono Terakowskiemu śledz­
two o przekroczenie ustawy karnej, miano­
wicie o podjudzanie. Sąd krajowy śkdztwo 
zaniechał, a akty odstąpił sądowi powiatowe­
mu, celem traktowania sprawy według usta­
wy z 17 grudnia 1862 t. j. za obrazę wła­
dzy. Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 
oskarżonego i p. Bilinkiewieza, oraz obecnych 
na zgromadzeniu posłów Kunickiego i Mo- 
raczewskiego. Dwaj inni posłowie nie przy­
byli. Sędzia postanowił raz jeszcze zawezwać 
pp. Diamanda i Liebermanna, udzielając o- 
brońcy oskarżonego 8-dniowego terminu do 
postawienia dalszych wniosków. Rozprawę 
odroczono.

Budapeszt, 9 kwietnia. Sejm uchwalił 
resztę paragrafów, odnoszących się. do nowego 
regulaminu. Jutro nastąpi zamknięcie sesyi.

Berlin, 9 kwietnia. Kanclerz ks. Bue- 
iow odbył wczoraj w parlamencie dłuższą 
konferencję z ambasadorem austro-węgier- 
skim Szogyeny-Marichem.

Paryż, 9 kwietnia. Włoski ambasador 
hr. Tornielli zachorował bardzo poważnie.

Madryt, 9 kwietnia. Z okolicy San- 
tander i Pampelony donoszą o wielkich po­
wodziach.

Lizbona, 9 kwietnia. Wczorajszy dzień 
minął w spokoju. Powodem zamordowania 
żołnierza była osobista zemsta. Sprawcą jest 
były gwardzista miejski; żył on od dłuższego 
czasu w nieprzyjaźni z zamordowanym.

Lizbona, 9 kwietnia. Policya uwięziła 
przywódców demonstrantów, którzy obwinieni 
są o to, iż przemocą przerwali kordon gwar­
dzistów municypalnych.

Generał Guvera polecił wdrożyć śledz­
two w sprawie zachowania się gwardyi mu­
nicypalnej podczas rozruchów ubiegłej nie­
dzieli.

Położenie w Króiestwie Polskiem  
i  w B ossyi.

Łódź, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). Za­
mknięte przez władze przed miesiącem kursy 
naukowe uzyskały ponowne zatwierdzenie i 
wznawiają swą działalność.

Petersburg, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Ruś donosi, że artykuł Kupczyńskiego o in- 
tendenturze wai-szawskiej odniósł skutek po­
żądany. Prokurator warszawskiego sądu wo­
jennego zajął się pociągnięciem do odpowie­
dzialności przedstawicieli intendentury war­
szawskiej.

Petersburg, 9 kwietnia. Ks. Mikołaj 
Czarnogórski przybył wczoraj do Carskiego 
Sioła, gdzie go na dworcu oczekiwał car i 
ministrowie. Po serdeczuem powitaniu z ca­
rem, książę czarnogórski udał się do pałacu 
i złożył wizytę carowej, poezem powrócił do 
Petersburga, gdzie go odwiedził w. ks. Wło­
dzimierz. Ks. Mikołaj zamieszkał w Pałacu 
Zimowym. 1

Petersburg, 9 kwietnia. Rada państwa’’ 
przyjęła bez dyskusji uchwaloną przez Dumę 
ustawę, która podnosi poselstwo w Tokio do 
stopnia ambasady.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e e k e ^ i e e k i .



Cukiernia WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA poleca na ŚWIĘTA znane z dobroci:
torty fantazyjne, przekładance, serniki, kołacze, makowniki, baby warszawskie, wielki wybór PISANEK 

ozdobnych i BARANKÓW, tudzież cukry, ciasta.
Wysyłki

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  1 .  5 .

NADESŁANE.
z dobrego domu — a zwłaszcza sierota — 
znajdzie przytułek i wygodne umieszczenie 

u inteligentnej rodziny chrześciańskiej, tudzież wy-
Panna
u inteligent..^  _____ ., ---------- ---—
nagrodzenie według umowy. Wymaganą jest opieka 
nad dwojgiem zdrowych dzieci (lat (1 i 3). Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne przyjmuje Administracja „Ga­
zety Lwowskiej'1, Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 12 po 
południu między godziną 4—6.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/0 Obligaeye funduszu propin&cyjnego,
4%  Pożyczkę krajową.,
4°/o Pożyczkę m, Lwowa.

F apnry  te kupnie i sprzedaje sąjkorzystniai

Dom Mowy i Mor wymiany

S o k a l  i  Ł i l i e n .
Zleceniu z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizji.

KINOTEATR
Excelsior-Urania w sali Filharmonii.
Przedstawienia tylko w soboty, niedziele i środy o 4  
po południu i o 8 wieczorem z koncertem muzyki 

wojskowej. — Program od soboty 4 kwietnia.

1. Koncert: „Witaj Królu" (Polones).
2. Nad Bosforem (Konstantynopol).
3. Fabryka konserw w Astrachanie.
3. Córka flisaka (dramat).
5. Motyle japońskie.
6. Nocna awantura (bum.).
7. Koncert: „Opowieści Hoffmana" (Offenbach.
8. Cesarska fabryka porcelany (Chiny) w King-To-

Sehu.
9. Podzwrotnikowe kaskady w Brazylii.

10. Nie można ieh pojąć!
11. Czarna księżniczka "(dramat).
12. Niespodziany powrót (ham.).
13. K oncert: Serenada (Bizet).
14. Czarnomorska flota wojenna (Sebastopol).
15 Nieuchwytny piek-pocket (bum.).
16. Dobroczynne wybrzeże Brotonii.
17. Tylko się nie żenić (bum.).
18. Kobieta reklamowa (bum.).

W niedzielę 5 kwietnia o godz. 12 w południe 
poranek Kościuszkowski. W środę 8 kwietpia o 4 po 
południu kinoteatr z prelekcyą Inż. LIBAŃSKIEGO: 
Rozwój marynarki wojennej (pancerniki, torpedowce, 
statki podwodne) z obrazami kinematograficznemu

Do najęcia 
ul* A sn y k u  Mp. 7 9

P a r t e r  
o d  1  m a j a  1 9 0 3

5 lub 6 pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.
Elektryczne -urządzenie.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d.
Elektryczne urządzenie.

Oglądać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali da Lwowa.
Dnia 9 kwietnia 1908

J. Go- 
z Po- 
Scazi-

Hotel George’a.
PP. A. Wiesmayer z Wiednia 

rayski z Moderówki, J. Mazarakowa 
dola, T. Horodyski z Komarowa, P. 
ghino z Przewoźca, dr. J. Makarewicz z Kra­
kowa.

Hotel Victoria.
PP. ks. P. Strzeszkowski z Gołogór, 

ks. T. Zajączkowski z Kachniwek, B. Mako- 
maski z królestwa Polskiego.

Hotel Imperial.
PP. W. Stanek z Wiszenki, hr. K. Dzie- 

duszycki z Martynowa.
Hotel Francuski.

PP. L. Majewski ze Stanisławowa, W. 
Sulimirski z Borysławia, J. Kobylański z La­
chowic.

Hotel Europejski.
PP. 0. Nowiński z Królestwa Polskiego, 

br. T. Mikulski z Litwy, L. Bruckmann z 
Monasterzyc, K. Warehałowski z Brazylii.

C K i n s i  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 9 kwietnia 

I .  Akcye za sz tukę .
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 'kor. .

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
4 lU nr. „ los w 50 1.

1 1 l4 pro. „ 601. po 300 k.

: i ‘? r ; S ;  8  i:
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41V* l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  (M ig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

- n 4V»pr.(3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. .

4 konwen. .» i H »

IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

.V. M onety.

Dukat c e sa rsk i...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

M

przemysłowij,
płaeą [żądają
walutą koron.
K h K h

567 — 574 —

90 — 100 —

569 — 573 —

350 — 400 —

a 110 50 111 20
99 30 100 —

© 94 40 95 10
•a 100 20 100 90
Ci- 94 80 95 5C
■ca
a 97 50 — —

«* 97 50 — —
94 30 95 —

a
o
& 98 10 98 80
0 101 20 101 90
M

100 100 70
KJ 94 50 95 20a 94 70 95 40
«*

96 20 96 90
92 30 93 —

94 30 95 —

107 — 127 -

11 32 11 40
19 06 19 25

250 — 252 —

250 50 253 50
117 40 118 —

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 kwietnia 1908

A. Ogólny dług  państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................... .....
styezeń-łip iee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrzą
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -naździern ik .....................

płacą żądają

97 65 
97-50

99-30 
99 35

97 85 
97-/0

99-50
99-65

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr. —•— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-— 154-—
„ „ 1860 no 100 zł. 4 pr. 213 25 217 25
„ „ 1864 po 100 zł. . . 261-50 265-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-50 265-50

L is tyzast.dom enpańst.po l20z ł.5p r. 289'2b 290-25

B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 115'95 116-15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................  97-70 97'90

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97-3-5 98'35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 pr.  (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Vi p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.

■wolne od podatku 4 p r ....................

115-15 116-15 

4 6 7 -- 4 7 0 -- 

120-50 121-50

9b-95

96-90

97-96

97-90

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-85 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z rt 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. 
Kol. północnej ces. 

z r. 1888, 4 pre.
Ferdynanda em.

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 

Kol. północnej 
z r. 1898, 4

pre.
ees.

pre.
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. pre.
za 400

„ ,. 1904, 4 .....................
Kol. bukowińskiej lokalnej

kor. 4 p r...............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzk&mmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
I) . M o *  p aństw a (krajów koronj

złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ w  wal. kor. 4 pr. 

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 
poź. pram. za 100 zł. (200 kor.)

„ 50 zł. (100 kor.)

SVęg.

119-70 120 70

97-15 98-15

97-20 98-20

98-20 99-20

98-30 99-30

98-40 99-40

98-35 99-35

98-20 9920

9820 99-20

98-30 9930

96-70 97-70
97-20 98-20

96-75 97-75

114-50
węgierskiej).

93-65 93-85
147-25 151-25
190-75 194-75
190-75 194-75

Koronowa waluta.

Kroaeyl i Sławonii
W egier za 100 zł. 4 nr.

pr.
los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwov«a z r/1896

4 p r .................................................. .....
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n i? n n n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 I. 4*/s pr. . .
„ ,, ,, >, ,, 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

,, „ „ ,, 4 pr. stare . .
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

41/9 pr. 51 Vs la t zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4*/» p r.......................
Banku kr. losy 57l/» I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ 50 la t w. k. 4 pr.

H . Obligaoye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r......................... . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czeru. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. waehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em.,1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 p r.

3.  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przera.100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . .

pracą żądają

jn e .
95-75 96-75
93-50 94-50

ski.
103-50

96-75 97-75

101-50 102-50
95-75 96-75
97-25 98-52

94-30 95-30

100 — 106-60
187-25 188-25

listy dłużne

95-35 96-65
2 7 3 -- 2 7 9 --
268-25 274-25
101 50 102-50
9 6 - - 9 7 - -

110-— 111 —
99-70 10065
94-50 95-50
93-95 94 90
97-50 98-50
96-35 97-85

1 0 0 -- 100-50

1 0 0 -- 100 60
94-75 95-75
98-40 99-40
98-50 99-50

113-25 114-25
112-50 11350

88-60 89 60

9 6 - - 9 7 - -

101-60 10260
99-75 —’—

2125 2325
454-— 464-—
151-— 161-—
111- — — • —

1 1 9 - 125-—
6 5 - - 71-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ...................................190"— 198-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 51 — 55-—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 28 10 30 10
Losy fund. AreyŁs. Budolfa 10 zł. . 67-— 71-—
Salma 40 zł. m. k .................................  232-— 242-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . HO-— —•—

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 300-— 301-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3320'— 3330-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 639 '-- 640'— 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 753-25 754-25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 586'— 589'—
Galie, banku hip. 200 zł.....................  569-— 571'—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 93-— 96-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435 75 436 75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1734'— 1744'— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 544 50 545 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-— 245-— 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  238-— 239 —

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420--- 460 — 
„ „ akeye zakład. 200 zł. 394--- 424-—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5300 — 5320 --  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 418'— 423’— 

„ Lwów-Czeru.-Jassy 200 zł. . . 569'— 571-— 
„ Lwów - K leparów-Jaworów lok.
400 kor...................................................  350 — 365-

Austr. Tow.źegl.naDunąju 5Q0zł.mk. 1027 — 1033 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 719-— 722 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 530-— 538 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 702'— 703-— 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2720-— 2729-—
Sehodniey 500 kor.................................  476-— 486’—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 408 — 410-— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 277 - -  279’—

Iii. W « i  i 1 «.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-25 240-571/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-80 95-J5
Petersburg za 100 rubli 6ł/» pr. — •— —•—
Niemieckie basdri . . . . .  117-65 117 85
Włoskie banki . . . . . .  9560 9572 '/,
Francuskie banki . . . . . .  — —
Szwajcarskie b a n k i .....................95-42’/, 95 55

O. W a l a ł y .
Dukat c e s a r s k i ...........................1P34 1137
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —•— —
2 0 -fran k o w k a............................... 1910 1913
2 0 -m ark ó w k a ................................23‘49 2354
Bossyjski półim peryał . . . .  —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-60 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-60 95 90
B u b le ...............................................  2-51*/, 2-52’.i.

W T .

Licytacye.
L. ez. E. 109/8 (5) (3180)

Na żądanie Mendla Bochnera w Wielicz­
ce odbędzie się dnia 30 kwietnia 1908 o godz. 
9 i pół przed południem w sądzie niżej
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya po­
łowy realności whl. 117 ks. gr. gm. kat. Su- 
cboraba-Słomiróg 1. k. 59 oznaczonej wraz 
z przynależnościami, skladającemi się z 1 ja­
łówki, żaren do mielenia zboża, narzędzi 
rolniczych, 5 fur nawozu.

Połowa tej nieruchomości, wystawiona 
na licytacye, jest ocenioną na kwotę 8429 
kor. 62 hal., przynależności zaś na 222 kor.

Najniższa cena wynosi 2434 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby , niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli; nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Wieliczka, dnia 17 marca 1908.

L. cz. E. 1888/7 (8) (2970)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 
Gzernelica zastąpionej przez adwokata dr. 
Święcickiego odbędzie się dnia 80 kwietnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 80 licyta­
cya realności obj. lwh. 1732 ks. gr. gm. 
Gzernelica, w skład której wchodzi pgr. 1780 
z nowo wybudowanym domem wraz z przy­
należnościami, skladającemi się z zasiewu 
żyta.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1600 kor., przynale­
żności zaś na 80 kor.

Najniższa oferta wynosi 1126 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 80.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Herodenka, dnia 24 grudnia 1907.

!



(STOGI 2 - 3 )  
Sądowa lisia aukcyjna, we Lwowia, 

ul. pdlewskiego i. 0.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedniej 
przed południem od 8 do 12, po południu., 
od 2 do 6. — w soboty po południn od 

o do S.
L i c y t a c y e:

Poniedziałek 18 kwfi-uiia 1908 od 10 do 12 
godz.: muldę, sukno, obuwie i koszto­
wności.

Wtorek 14 kwietnia '190S od 10 do 12 godz.: 
konfekcja męska, sukna i większa ilość 
wina. rumu. koniaku i miodu w butel­
kach.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1903.

L. 36.038/TIi. b. (8079 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  o.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy dolnej konstrukcji i pomostów dla III. 
stałego mostu drogowego z dojazdami na 
Wiśle międzr Krakowem i Podgórzem odbę­
dzie się 29 kwietnia 1908 o godzinie 12 w 
południe w departamencie technicznym c. k. 
Namiestnictwa dla budowli drogowych i ar­
chitektonicznych publiczna licytacja ofer­
towa.

Koszta fiskalne wynoszą, oprócz kosztów 
pompowania wody ogółem 488.087 koron 
90 hal.

Warunki i plany budowy mogą być 
przejrzane we wspomnianym departamencie 
w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne opieczętowane, sporzą­
dzone według podanego wzoru, opatrzone 
marką na 1 kor. i w wadyum 24.200 kor. 
w gotówce lub papierach wartościowych, 
obliczonych wedle kursu dziennego, wnie­
sione być mają albo przed terminem do c. k. 
Namiestnictwa, albo najpóźniej w dniu licy- 
tacyi do godziny 12 w południe w pomie- 
nionym departamencie.

Oferty nie ułożone według wzoru luli 
podane po terminie licytaeyi albo do innej 
władzy wniesione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 27 marca i 908.

Wzór oferty:
Niżej podpisali . . . obowiązuj . . . . 

się wykonać dolną konstrukcję z dojazdami 
dla Ili. stałego mostu drogowego na Wiśle 
miedzy Krakowem i Podgórzem ze zniżką

• "/o s ło w n ie .........................................../
procent od kwoty fiskalnej, jak również od 
cen za pompowanie wody przy fundowaniu 
filarów w § 24 szczegółowych warunków
ustanowionych.

Warunki licytacyjne dobrze znam . . . 
i poddaje . • • • się im bezwarunkowo.

Załącza się przepisane wadyum w kwo­
cie 24.200 kor. składające s i ę ........................

Data
linię i nazwisko, charakter i miejsce 

zamieszkania oferenta.

L. ez. E. 226/8 (4) -(8104 i
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 kwietnia 1908 o godzinie 9 
przed południein odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, biuro Nr. 8, licytacya: a) 1/4 czę­
ści realności lwh. 255; b j  1/2 realności lwh. 
974 gm. Suchowola (niewydzielone części 
domu' wiejskiego z gruntami) wraz z przy- 
należnościaini.

Realność ad a)  ̂ oceniono na 626 kor. 
56 hal., przynależność na 8 kor., zaś real­
ność ad b) oceniono na 8.15 kor.

Najniższa cena obydwóch tych nieru­
chomości wynosi 968 kor., niżej której sprze­
daż nie nastąpL

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu p rz e jrz e ć  można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeni ach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń., w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 11 marca 1908.

L. cz. E. 1510/7 (3) (3129 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­

„Gazeta Lwowska" Nr. 83 z

mienionym, w biurze Nr. VI., licytacya re­
alności objętych lwh. 249 i 804- gm. Oapowce, 
obejmujących p. b. 67. z stojącemi na niej 
chatą, szopą, stajnią i komorą oraz kilku I 
parcel gruntu ornego, obszaru 76 arów.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- ■ 
eye. są ocenione na 4810 kor.

Najniżsaj cena wynosi 8206 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sio 
do tych nieruchomości dokuraenla, może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya, byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tęgo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie roogjfcby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osdby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is tS g ą .  bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i. nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu z a mi eszkałogo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 27 lutego 1908.

L- cz. E. 2097/7 (4) (31.14)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Paraśki Hołyńskioj odbę­
dzie się dnia 30 kwietnia 1908 o godz. 10 
przed południom w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 80, licytacya realności ohj. lwh. 
1049 ks. gr. Wierzbowce, składającej sio 
z jedynej p. gr. 1068/2, tudzież 6 16 części 
realności obj. lwh. 363 gm. kat. Wierzbowce 
Okładającej się z pb. 172, pgr. (ogród) 32 i 
roli. pgr. 1.437, 1071/1, 1671/3, 568/1 i 568/8.

Nieruchomość lwh. 1049, wystawiona 
na licytację, jest ocenioną na .150 koron, 
zaś 6/16 części realności lwh. 363 ocenione 
są na 516 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 1049 kwotę 100 kor., zaś co do 6 16 
części realności lwh. 363 kwotę 344 koron 
50 hak, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie clo skutuu.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
buiamy, wyeiąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. flj) może feaż<ky%mająey chęć ku­
pienia, przejrzeć podaeas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub cięża­
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i. nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 7 marca 1908.

L. cz. E. 4629/7 (5) (3100 1—2)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
15 maja 1908 licytacya realności lwh. 903 
gm. kat. Nowy Sącz objętej, własność Iiir- 
scha Kubina i spóln.

Cena szacunkowa wynosi 47.790 kor.
Najniższa oferta wynosi .23.895 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 marca 1908.

L. cz. E. 37/8 (4) (3127)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, odbędzie się licytacya realności lwh. 
1-540 ks. gr. gm. kat. Sądowa Wisznia, oce­
nionej na 20.000 kor., dnia 18 maja 1908 
o godzinie 10 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 10.0.15 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w tutejszym są­
dzie biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 18 marca 1908.

L. cz. E. 77/8 (7) (3126 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Berła 
Bergera, zastąpionej przez zarządcę adw. dr.

dnia 10 kwietnia 1908.

Mantla odbędzie się dnia 1 maja 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności miej­
skiej objętej lwh. 417 gm. Podwołoczyska, 
składającej się z pare. bud. lkat. 314, na 
której stoi dom murowany blachą kryty, 
obejmujący 4 pokoje, 2 kuchnie, 2 kuryta- 
rze, a nadto budynek gospodarczy oraz z parc. 
bud. lkat. 315 1, na której stoi budynek mu­
rowany papą kryty, mieszczący w sobie izbę 
i komorę.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 10.731 kor. 94 
hal. (słownie dziesięć tysięcy siedmset trzy­
dzieści jedna kor. 94 hal.).

Najniższa cena. wynosi 5365 kor. 97 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

B y b y  Jpye już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Bad powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 23 marca 1908.

L. cz. E. 940/7 (15) (3108)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zarobkowej i gospodarczej 
Spółki kredytowej w Rohatynie odbędzie się 
dnia 4- maja 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II. licytacya realności objętej lwh. 808 ks. 
gr. gm. kat.. Strzeliska nowe.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 7530 kor.

Najniższa cena wynosi 3765 kor., po­
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach .tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 18 grudnia 1907.

L. cz. E. 374/8 (6) (3124 1—3)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Chaskla Gru­
bera w Niemi rowie przeciw nieznanym z miej­
sca pobytu Maryi, Tekli, Hryciowi i Iwano­
wi Skorodyńskim, zastąpionym przez kura­
tora c. k. notaryusza Nawrockiego w Nieini- 
rowie o zniesienie współwłasności odbędzie 
się dnia 29maja 1908 o godzinie 8 przedpo­
łudniem, w biurze Nr. 12 sądu podpisanego 
licytacya realności lwh. 255, 903, 909 gminy 
Niomirów wraz z przynależnością, stanowiącą 
budynek mieszkalny.

Cena wywołania, poniżej której sprze­
daż nie dojdzie do skutku, wynosi a to: lwh. 
255 kwotę 700 kor., lwh. 903 kwotę 800 kor., 
lwh. 909 kwotę 100 kor.

Najwyższa oferta ma być natychmiast 
na terminie licytacyjnym złożoną.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w godzinach urzędowych, w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 2 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1622/7 (5) . (3154)
Dnia 22 maja 1908 godz. 9 rano odbę­

dzie się licytacya: a) realności lwh. 8 Pil- 
cza, składającej się z 1 parc. bud. i 1 grun­

towej, b) realności lwh. 122 Pilcza składa­
jącej się z jednej parceli gruntowej.

Ad a) wartość szacunkowa 689 kor., 
ad b) 240 kor.

Ad a) najniższa oferta 459 kor., ad b) 
160 kor.

Warunki i dokumenta biuro Nr. 6.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, dnia 19 marca 1908.

L. cz. E. V. 4635/6 (3110)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej dr. Izydora 
Wildera lekarza w Drohobyczu przez adw. 
dra Izydora Lauterbacha w Drohobyczu prze­
ciw Janowi Erenczko i Fryderykowi Józefowi 
2 im. Wracławkowi przez Henryka Wra- 
cławka w Borysławiu o zniesienie współwła­
sności odbędzie się na wniosek wierzyciela 
popierającego w tut. sądzie dnia 24 kwietnia 
1908 o godz. 10 przed południem, biuro Nr. 
83 publiczna licytacya realności obj. lwh. 
278 ks. gr. gm. kat. Drohobycz-Lisznia, wła­
sność dr. Izydora Wildera w 5/7 częściach, 
Jana Frenczki i Fryderyka Józefa 2 im. 
Wracławka po 1/7 części stanowiąca.

Najniższa oferta wynosi kwotę 700 kor., 
niżej której sprzedaż się nie odbędzie.

Ciążące na powyższej realności prawa 
rzeczowe pozostają nienaruszone.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
odnoszące się do sprzedać się mającej real­
ności, mogą być przeglądane w tut. sądzie 
w zwyczajnych godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, 18 marca 1908.

L. cz. E. 356/7 (8) (3125 1 - 2 )
Na żądanie Seidy Wohlmana w Bia- 

łymkamieniu i Judy Leiby Litwaka, kupca 
we Lwowie odbędzie się dnia 30 kwietnia 
1908 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. w Ole- 
sku licytacya 1/5 z 1/2 realności lwh. 157 
ks. gr. gminy Białykamień cz. I., 2/4 części 
realności lwh. 160 tejże księgi i 1 4 części 
realności lwh. 415 tejże księgi, oraz 1/2 real­
ności lwh. 157 tejże księgi wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z 2-3 kadzi dre­
wnianych, 2 cementowych i 17 drewnianych, 
jednego aparatu do przerabiania skór na su­
rowiec, czterech słupów dębowych, jednego 
żurawia do ciągnięcia wody, czterech kotłów 
do wyprawiania skór i dwu maszynek do 
drenowania skór.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
iicytacyę, są ocenione, a t o : 1/10 lwh. 157 
na kwotę 500 kor., 1/2 lwh. 160 na kwotę 
6000 kor., 1/4 lwh. 415 na kwotę 100 kor., 
zaś 1/2 lwh. 157 na kwotę 2500 kor., przy­
należności zaś na 413 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/10 lwh. 
157 kwotę 250 kor., co do 1/2 lwh. 160 z 
przynależytościami kwotę 3138 kor., co do 
1/4 lwh. 415 kwotę 50 hal., zaś co do 1/2 
lwh. 157 na kwotę 1250 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 25 marca 1908.

L. cz. E. 365/8 (4) (3103)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 maja 1908 o godz. 9 przed po­
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8 licytacya realności:

a) wyk. hip. 432;
b) 24/35 części realności wyk. hip.

779 i
c) 8/10 części realności wyk. hip. 780 

gm. Brody.
Realności te (parc. bud. i domy z przy­

należytościami) oceniono ad a) na 13033 kor. 
12 hal., ad b) 4198 kor. 80 hal., ad c) 
15198 kor. 56 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 6517 kor., ad b) 
2100 kor., ad c) 4921 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
biuro Nr. 9.
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Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 18 grudnia 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 1/8 (1) (3093 2—3)

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze­

zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku pana Stanisława Klauseka, kupca w 
Kozowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika są­
du pow. p. Łuszczeckiego w Kozowie zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana ad w. dr. 
ITieda w Kozowie.

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 18 marca 1908 
godz. 10 przed poł. w c. k. sądzie powiat, w 
Kozowie przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Kozowie najdalej do dnia 4 kwietnia 1908 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 6 kwie­
tnia 1908 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie łącznie pro- 
wadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kozowie lub w pobliżu Kozowy, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 4 marca 1908.

L. cz. S. 5/5 (162) (3117)
W konkursie jawnej spółki handlowej 

„Kurz, Beiner & Konigsberg" Manufaetur- 
waarenhandlung in Kałusz", jakoteż spólni­
ków tej firmy osobiśeie odpowiedzialnych za­
żądał Wydział wierzycieli zwołania ogółu 
wierzycieli celem powzięcia po myśli § 146 
ord. konk. uchwały co do sposobu zrealizo­
wania tych należących do masy, a dotąd nie­
ściągniętych wierzytelności, o których można 
przewidywać, że albo wcale ściągnąć się nie 
dadzą, albo tylko zbyt wielkim nakładem 
kosztów.

Otóż celem powzięcia tej uchwały, wy­
znacza się audyencyę na dzień 5 maja 1908 
godz. 9 przed południem w biurze Nr. 24
c. k. sądu powiatowego w Kałuszu, na którą 
zwołuje się wszystkich wierzycieli konkurso­
wych z uwagą, że wedle § 256 ord. konk. 
to co przy tej audyencyi po należytem za­
wiadomieniu stosownie do przepisów uchwa­
lone będzie, nie może być przez interesowa­
nych ani zaczepione z przyczyny, że w roz­
prawie nie mogły brać udziału, ani wzru­
szone z powodu zaniedbania przez usprawie­
dliwienie niestawiennictwa.

Kałusz, dnia 3 kwietnia 1908.
Komisarz konkursowy.

L. 732. (2993 3 —8)
Zwierzchność gminna miasta Podhajec 

ogłasza konkurs na posadę weterynarza miej­
skiego z płacą roczną 1000 kor.

Podania należy wnieść do końca kwie­
tnia b. r. na ręce Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminna w Podhajcach.
Stobiecki.

L. 543/pr. (3081 2 - 3 )
K o n k u r s .

W etacie c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo­
wie obsadzone będą dwie posady c. k. strażni­
ków cywilno - policyjnych II. kl., a to jedna 
z dniem 1 czerwca b. r. przy tutejszej c. k. 
Dyrekcyi policyi, a druga z dniem 1 lipca
b. r. przy c. k. komisaryacie policyi w Prze­
myślu, do których przywiązane są następu­
jące pobory: płaca rocznych 900 kor., 40% 
względnie 35°/0 dodatek aktywalny, tudzież 
relutum za odzież służbową rocznych 80 kor.

Na te posady rozpisuje się konkurs 
z terminem po dzień 8 maja 1908.

Wymienione posady zastrzeżone w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. w pierwszym rzędzie dla wysłużonych 
podoficerów, nadane będą na razie prowizo­
rycznie, stabilizacya zaś nastąpi po 6-miesię- 
cznej zadawalającej służbie próbnej.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania za pośrednictwem przełożonej wła­
dzy, a jeśli nie służą czynnie, bezpośrednio 
i w powyżej zakreślonym terminie do Pre- 
zydyum c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie, 
dołączając świadectwo moralności, świadectwo 
fizycznego uzdolnienia, wystawione przez 
lekarza urzędowego lub przez niego potwier­
dzone, tudzież dowody znajomości języków 
krajowych i znajomości lokalnych, a wysłu­
żeni podoficerowie ponadto certyfikat, upra­
wniający ich do ubiegania się o tego rodzaju 
posadę.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1908.

L. Prez. 7390 (3060 3 - 3 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 8 i „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, że 
konkurs na posady dozorców więźniów przy
c. k. sądach obwodowych w Kołomyi, Tar­
nopolu i Złoczowie z dniem 8 maja 1908 
upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Badu kraj.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1908.

L. 2141/8 (3084 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 82 „Ga­
zety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszo­
nego oznajmia się, że konkurs celem obsa­
dzenia opróżnionej posady adjunkta przy ek. 
zakładzie karnym dla mężczyzn w Stanisła­
wowie, ewentualnie opróżnić się mogącej ta­
kiej posady przy ck. zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie z rangą i poborami 
XI. klasy rangi z dniem 30 kwietnia 1908 
upływa.

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1908.

L. Prez. 6257/8 (3085 1—2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 82 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę naczelnika kaneelaryi 
przy ek. sądzie obwodowym w Tarnop olu z 
dniem 25 kwietnia 1908 upływa.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1908.

L. 282 (3160 1 - 5 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna wolnego królew­
skiego miasta Starasól rozpisuje konkurs na 
posadę sekretarza gminnego z płacą roczną 
na razie 1100 kor. wolnem pomieszkaniem 
w komunie oraz prawem do emerytury.

Kompetenci chcący ubiegać się o po­
wyższą posadę winni się wykazać:

1. Metryką chrztu, że nie przekroczyli 
40 lat wieku;

2. obywatelstwem austryackiem;
3. świadectwami szkolnemi;
4. świadectwem moralności;
5. świadectwem z egzaminu rachunko­

wości państwowej;
6. świadectwem odbytej praktyki przy 

jednym z magistratów.
Posada nadaną zostanie na razie pro­

wizorycznie, poczem nastąpić może stabili­
zacja.

Podania należy wnosić na ręce Zwierzch­
ności gminnej najpóźniej do 1 maja 1908.

Zwierzchność gminna.
Starasól, 8 kwietnia 1908.

U. 237/908
K  o h k y  p c.

„HapoflHiin jjoM^ bo JIbbobI miieT 
k p03/caua c nauaaOM II. ceMecrpa 1907/8 r . 
mKO^BHOro roą;a o^Hy CTHneH^iio hmchh 
6jl. n  o. lOninHa KamyÓHHCKoro, rp . icaT. 
napoxa b Ko^o^eHnu, b kbotI 100 Kop. ro- 
Ahuho, e Ha3HaueHieir cpoica ao 17 (30) 
anpian 1908 ro^a.

IIpOCBÓJI BHOCHTH MOryT, HOCpeflCTBOM 
HaCTOflTe^BCTB 0TH0CHTe.3LHUX yueÓHnx 3a- 
Be^eHifi, B MhcTHTVT „HapOAHHH /(om“ BO 
MbbobI, KOTopoMy upncayryeT npaBO Ha/i,a- 
Bamn toh  CTHneH/pa, yueHHKH i ynemmu 
HapoAHHX h cepe,ąHnx nncoa, cnymaroan 
yHHBepcHTeTa H3 MipcKux fpaicym lth tob  h 
caymarean no.iHTexHn;KH, aKoace ynemiKn 
H yueHHIJH inKO^H TOprOBeJIBHOH H npOMH- 
m^eHHOH, KOTopon BHEcaacyT en rap cyTB

1) POĄOM 3 TanHUHHH,
2 1 npn^epacyioT cn pyccKOH Hapo^HO- 

c th  u rpeKO-KaT. oópnya,
3) CyTB ÓigHH,
4) npaBCTBeHHO xopomo Be^yTcn h
5) xopomnM nocTynoM b HayKax bh- 

KaacyTca, a Hayui pyccKoro B3HKa i pyceteon 
cnoBecHOCTH npuri^HO n c /ipópuM ycnixoM 
OT^aioTcn.

Haflinenoio cruneH^iero non&3yeu'cn 
CTnneH^HCT. BSMa^HO cTuneHAHCTica, a° 
eKOHuaHia OTHoenTenbjinx. 3aKOHHO npenn- 
caHHX HayK.

Upe/^ei^aTenB : KocTeUKiii.

Kuratele.
L. cz. L. 5/7 (6) (3043 2 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 

Kotlarz w Wysokiem.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ko­

tlarza w Wysokiem.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 7 lutego 1908.

L. cz. P. 18/8 (2) (3027 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorych uznano Schlane 
Goldbergera i Mendla Reichmanna w Ska­
lacie.

Kuratorami ich ustanowiono dla 1-go 
Ezriela Friedmanna, dla 2-go Abę Waltueha 
w Skałacie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 2 marca 1908.

L. cz. P. 220/7 (3) (2938 2 - 3 )
E d y k t .

Fedko Pundiak z Laszek zawiązanych 
uznany został za marnotrawcę.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Hirniaka z Laszek zawiązanych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 25 listopada 1907.

L. cz. P. 292,7 (4) (2872 2 - 3 )
E d y k t .

Meilech Leib 2-ga im. Amster ze Sa­
noka uznany umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Mojżesza 
Amstera w Sanoku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 18 listopada 1907.

L. cz. P. IV. 2/8 (4) (3071 2 - 3 )
Piotr Łeśków z Zagóreczka został u- 

znany marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 

Korytowskiego z Zagóreczka.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 9 marca 1907.

L. cz. P. 235/7 (6) (2881 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Nykołe Tym- 
ków w Winogrodzie.

Kuratorem jego ustanowiono Michajła 
Ferłeja, rolnika w Winogrodzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 27 marca 1908.

Romaiie obwieszczenia.
L. cz. C. V. 115—116/8 (1) (3099)

Przeciw Józefowi i Janowi Myśliwcom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jaśle przez Jakóba Myśliwca, a to pierw­
szemu pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 42 gm. Niegłowice i zapłatę 
500 kor., zaś drugiemu o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 14 kwietnia 1908 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa i Jana 
Myśliwców ustanawia się pana adwokata dra 
Jana Wilusza w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 27 marca 1908.

L. 2607/08 (2953 2 - 3 )
Z a w e z w a n i e .

Ponieważ właścieiel zakwestyonowanych 
przez c. k. żandarma Molińskiego w dniu 8 
czerwca 1906 w okolicy Zielonek ad Cieplice 
dwóch koni nie jest znanym, przeto wzywa 
się każdego, ktoby rościł sobie prawo do 
owych koni, aby w przeciągu 90 dni, po­
cząwszy od dnia obwieszczenia niniejszego 
zawezwania, jawił się w kaneelaryi urzędo­
wej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ja ­
rosławiu w przeciwnym bowiem razie postąpi 
się z przytrzymanemi rzeczami podług prawa.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 10 lutego 1908.

L. Prez. 7241 (2989 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Włodzimierz Liebman reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 2 lutego 
1908 1. 2995/8 notaryuszem w Bohorodcza- 
nach zamianowany, złożywszy dnia 31 marca 
1908 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1908.

L. Prez. 580 18 P/8 _ (2927 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się z dniem 11 maja 1908 
godzina 9 rano II. kadencyi sądów przysię­
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Zło­
czowie, przewodniczącym sądów przysięgłych
c. k. radcę Dworu jako Prezydenta sądu ob­
wodowego Marcina Ohorzemskiego, a zastęp­
cami przewodniczącego radców c. k. sądu 
krajowego Michała Bałtarowicza, Atanazego 
Skobielskiego, Władysława Dębskiego, Tytusa 
Sawczyńskiego, dra Ryszarda Leżańskiego i 
Kazimierza Watraszyriskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 1 kwietnia 1908.

L. 38.387 (3167 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

W myśl postanowień umowy z dnia 30 
kwietnia 1850 zawartej między austryaeką 
Administracją państwową a Towarzystwem 
krakowsko-górnoszląskiej kolei żelaznej, od­
będzie się dnia 15 kwietnia 1908 o godzinie 
10 przed południem 58 losowanie 3 l/2°/„ obli- 
gacyj wydanych w miejsce akcyi zakłado­
wych krakowsko-górnoszląskiej kolei żelaznej 
i 59 losowanie 4°/0 akcyi pierwszeństwa tejże 
kolei żelaznej we Wiedniu I. Singerstrasse
1. 17.

0. k. Dyrekcja długu państwa.
Wiedeń, dnia 1 kwietnia 1908.

L. cz. 0. 64/8 (1) (315o)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi i Fedorowi Królom, 
przedtem w Pielgrzymce zamieszkałym, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Żmigro­
dzie przez Ilka Króla pozew o uznanie spłat 
spadkowych za umorzone.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 14 kwietnia 1908
0 godzinie 8 i pół rano.

Gelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adwokata dra Dybasia w Żmi­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stefana
1 Fedora Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 31 marca 1908.

L. cz. G. I. 121/08 (1) (3143)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Hupan włościaninowi 
z Karlikowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bukowsku przez Jurka Hupana 
włościanina w Karlikowie pozew o zniesienie 
współwłasności realności w Karlikowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 16 kwietnia 
1908 godzinę 9 rano, biuro Nr. 9.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Janowskiego adwokata w Bu­
kowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 31 marca 1908.

(2522 1—3)
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L- cz. C. II. 194/8 (1) (3118)

Przeciw Waniowi Kopcza z Blechnarki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został’ do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Ewę z Blechnarki Mosuria- 
ków Rydzyk pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono adyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 15 kwietnia 
1908 o godzinie 9'45 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Wa­
nia Kopczy, ustanowią się pana dra Dziub- 
czyńskiego, adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 28 marca 1908.

L. cz. C. I. 165/8 (1) (3153
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Nawratil, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Rozalię ze Szkolnickich Łańcucką po­
zew o własność pgr. 797, 798/1 i 801 w’Sie­
niawie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do rozprawy na dzień 15 kwie­
tnia 1908 godzinę 9 rano biuro 2.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Na­
wratil ustanawia się pana Jana Łańcuckiego 
w Sieniawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę Nawratil w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 27 marca 1908.

L. cz. C. 58/8 (1) (3144)
Przeciw Jakóbowi Habinie z Dzianisza, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Jacentego Styr- 
czule pozew o prawa spadkowe po śp. Agnie­
szce Habina.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 24 kwietnia 1908 o godzinie 10 30 
przed południem w7 tus. biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
kóba Habiny ustanawia się pana dra Rokacha 
Stanisława, adwokata w Czarnym Dunajcu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Jakóba llabinę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 18 marca 1908.

L. cz. C. II. 126/8 (1) (8152)
E cl y k t.

Przeciw Józefowi Rusak s. Teodora, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Podhajcach przez Michała Sabatowicza pozew
0 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 kwietnia 1908 godzina 
9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego, 
ustanawia się pana T. Hraba, adwokata w 
Podhajcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego w7 rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podhajce, dnia 21 marca 1908.

L. cz. Cw. III- 1826 8 (1) (3090)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Se dyn a synowi Ro­
mana gospodarzowi ostatnio w Lubelli za­
mieszkałemu, kórego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego we Lwowie przez 
Józefa Perlsteina kupca w Żółkwi pozew o 
zapłatę sumy wekslowej 414 koron.

Ńa podstawie pozwu tego wydanym zo­
stał nakaz zapłaty dnia 24 marca 1908 do 1. 
cz. Cw. III. 1826,8 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dra Tobiasza Aschkenazego, 
adwokata "we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w tej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 24 marca 1908.

L. cz. Cm. II. 1/8 (2) _ (3105)
Przeciw Zofii Sawickiej, żonie Leona 

i Antoniemu Sawickiemu, synowi .Marcina, 
ostatnierni czasy w llumniskach przebywają­
cym, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został cło c. k. sądu powiatowego

w Brzozowie przez pow. Towarzystwo zali­
czkowe w Brzozowie pozew o 840 koron.

Celem strzeżenia praw Zofii Sawickiej i 
Antoniego Sawickiego, ustanawia się pana 
Józefa Konieczkę naczelnika gminy w Hu- 
mniskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 12 marca 1908.

U. cn. Cm. I. 4/8 (3) (3030)
E  ;̂ )h k t.

Kepmai ^oSpoBO-abcKOMy c. Biptca 3 Po- 
sKHeBa nanesKHTb ^opyuHTH b cnpaBi Kaca 
3a,a;aTKOBOi „Bipa“ b THCbMeHHpH 3anpaB0- 
Banin b iy k. nOBiTOBiM cyfli b TucŁMeHunn 
npoTHB HeMy o 200 Kop. 3hh. Haica3 3a- 
nnaTH 3 ^ a a  1 MapTa 1908 u. cnp. Cm. I. 
4/8 (I.), chjioio KoTporo Haica3ye cn ni3Ba- 
HOMy KepH.ii y^oópoBo.mcKOMy c. Biptca 3a- 
nnaTHTH npexeHcnto b kboti 200 Kop. 3 10°/0 
Bi# /i,hh 18 pbBiTHH 1906 i KOinxaMH l8  
Kop. 80 cox. £0 14 flHiB no3HBaionin K a c i  
nifl ef3eKyn;HHOB, aóo b uporany xono3K pe- 
unHigH BneoxH 3aMixit npoxHB xoMy HaKa- 
3obh 3amiaxH b mmine 03HaueHin cy^i.

noHesKe Micpe no6nxy Kepnaa ^oópo- 
Bombcicoro c. BipKa He e BipoMe, ycxaHa- 
B̂ tHe cn pun crepeatenn ero npaB ToMa 
HaKouy IlipaHOBeKoro b CrpuraHipas Ky- 
paxopoM.

ToSsBe Kypaxop óype ni3BaHoro b Bra­
tan iu  cnpaBi Ha ero He6e3neuHicxb i ko- 
mxH xaK yo Br o 3acxynaxH, a® bIh b cy pi 
3ro.XOCIlXb CH, aÓO BHMiHHXb nOBHOBJiaCTHHKa.

Ilj. k . Cyg HoBixoBnft, Bipp. I.
THCŁiieHHpH, 18 Mapxa 1908.

M. cn. C. I. 57/8 (1) (3123)
PI p H K X.

UpoTHB HenpHCyXHOMy EpHHbKOBH 
PpoxonbCKOM:y chhobh Misa-aa, nepepxHM 
B JIlOpBiKiBpi, BHic ^MHXpO PpoXOJlIłCKHHj 
pi^BHHic b JliopBiKiBn;i, CKapry o y3HaHe 
npaBa B.iacHocin po Happe.h rpyHXOBo'i 338 
b JIiopBiKiBpi.

Po3npaBa Bipóype cn 14 n;bBixHH 1908 
rop. 9 nepep nouypHeM b 6mpi n. 8.

ycxaHOB.xeHHH pun ciepenceHH npaB 
ni3BaHoro KypaxopoM apBOKaT pp. Poceóep- 
fep 3 MnKynHHen; 6ype ero 3acxynaB, po- 
kLił ch b cypi He 3ro.aocHXb) aóo hobho- 
MOHHHKU He yCXaHOBHXb.

Ilj. k. Cyp noBixoBHH, Bippi.i I. 
MHKy^HHpi, pun 30 Mapxa 1908.

L. cz. A. 218/7 (6) (3048 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole ogła­
sza, że dnia 5 lipca 1907 w Huszczankach 
zmarł Pawło Kusznir pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hrycia 
i Nikifora Kusznirów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosili 
się w tutejszym Sądzie, wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Ste­
fanem Sierota ustanowionym dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12 września 1907.

L. cz. A. XVI. 64/8 (4) (3006 1 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­

wiadamia, że w dniu 12 lutego 1898 w Bi- 
szofszell w Szwajcaryi zmarł Aleksander Li- 
biszewski bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomo 
czy i którym osobom przysłużą prawo dzie­
dziczenia spadku, przeto wzywa się tych wszy­
stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując te pra­
wa wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego adwokat dr. Saul Lachs kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 21 lutego 1908

L. cz. A. 195/7 (8) (2983 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­
damia, że dnia 30 kwietnia 1907 w Kamie­
niu zmarł Jan Story pozostawiając ustne 
rozporządzanie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pio­
tra Storego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla nieobecnego usta­
nowionym kuratorem adw. dr. Peiem z Niska.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, 9 września 1907.

L. cz. A. V. 570,7 (8)1 (2960 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po­
daje do wiadomości, iż dnia 25 grudnia 1906 
zmarł w Kołomyi Meschulim Bartfeld nie­
ślubny syn Preidy Bartfeld mylnie zwanej 
Griinberg.

Zmarły nie pozostawił żadnego rozpo­
rządzenia ostatniej woli, wobec czego wdro­
żono po nim pertraktaeyę na podstawie usta- 
wniczego porządku dziedziczenia.

Gdy z krewnych jego wiadomi są tylko 
ojciec nieślubny Schulim Griinberg i brat 
z nieślubnego małżeństwa Schloma Simon 2im. 
Bartfeld a ci do dziedziczenia z ustawy prawa 
nie mają, zaś nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, do­
nieśli sądowi o swych prawach, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony z tymi, 
którzy tytuł prawny wykażą i oświadczenie 
do spadku wniosą,) ewentualnie w braku ta­
kich, spadek c. k. Skarbowi Państwa, jako 
bezdziedziczny przyznanym zostanie.

Kuratorem spadku ustanawia się adwo­
kata Wołoszyńskiego w Kołomyi

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 12 stycznia 1908.

Amoriyzacye.
L. cz. T. 11/8 (2) (3035 3 - 3 )

E d y k t.
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na podstawie wniosku c. k. Prokura- 
ryi Skarbu imieniem Skarbu Państwa wdra­
ża się postępowanie amortyzacyjne skradzio­
nych przy włamaniu się w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Kałuszu 4 Va °/0 listów hipo­
tecznych gal. Banku hipotecznego, a t o :

Serya A.: No 6171 na 200 kor. z ter­
minem płatności 1 listopada 1905, Serya B. 
Nr. 4194 na 1000 kor. z terminem płatno­
ści 1 listopada 1905, 2. Serya O. Nr. 11949 
na 2000 kor. z terminem płatności! 1 maja 
1908, dalej 3. niewylosowanych Serya A. Nr. 
13140 na 200 kor. i Serya C. Nr. 15067 na 
2000 kor., wszystkich z kuponami z których 
pierwszy płatny 1 maja 1908, ostatni zaś 1 
listopada 1908 i z talonem na dalsze ku­
pony.

Posiadacza tych papierów wartościo­
wych wzywa się, by zgłosił swe prawa w 
ciągu terminu edyktalnego, który dla listów 
pod 1. 2. podanych i dla kuponów pod 4. 
wspomnianych wynosi 1 rok 6 tygodni 3 
dni a liczy się dla listów pod 1. wymienio­
nych od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
dla listów pod 2. wymienionych od 1 ma­
ja 1908, dla kuponów pod 4. wymienio­
nych od dnia płatności każdego kuponu 
z osobna, dla listów zaś pod 3. podanych 
termin edyktalny wynosi 3 lata i liczy się 
od dnia płatności ostatniego kuponu, w prze­
ciwnym bowiem razie powyższe listy i ku­
pony po upływie określonego powyżej czasu 
uznane zostaną za umorzone i nieistniejące. 
O przeznaczeniu przez wylosowanie do wy­
płaty któregokolwiek z tych papierów war­
tościowych, obowiązany jest wnioskodawca 
sądowi donieść.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 marca 1908.

L. cz. T. II. 1/8 (1) (3136 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Samsona Liebera w Tar­
nowie wdraża się niniejszem postępowanie 
amortyzacyjne co do wekslu z daty Tarnów 
15 marca 1907 na 421 kor. 44 hal. opiewa­
jącego dnia 15 czerwca 1907 zapadłego przez 
Samsona Liebera wystawionego, a przez Mar­
kusa Schliisselfelda kupca ze Starego Sam­
bora akceptowanego i do tegoż adresowane­
go w Tarnowie płatnego i wekslu z marca 
1907 na 292 kor. 32 hal. opiewającego dnia 
27 czerwca 1907 zapadłego przez Samsona 
Liebera wystawionego a przez Chaima Ro-

tha kupca w Sanoku akceptowanego i do te­
goż adresowanego w Tarnowie płatnego i 
wzywa się po myśli art. 73 ust. weksl. po­
siadacza tych weksli, aby w ciągu 45 dni 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, weksle powyższe tutejszemu sądowi 
przedłożył.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 28 marca 1908.

L. cz. T. IV. 5/8 (2) (3137 1 - 8 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Jana Zawieruchy z Bagie- 

nicy wdraża się postępowanie celem araorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Zaliczkowego w Dąbrowie T. XVII. fol. 137 
na imię Jana Zawieruchy wystawionej na 
1000 kor., a wskutek narosłych już procen­
tów na 1168 kor. 87 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeciw­
nym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 marca 1908.

L. cz. T. 9/8 (2) (3165 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Anczla Hemerlinga w 
Bełzie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla z daty Bełz 12 lutego 19U5 
na 1100 kor. opiewającego, przez Anczla lTe- 
merlinga wystawionego, a przez Izaka Ha- 
mera akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie L w o w s k i e j w  prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 marca 1908.

L. ez. Ne. IV. 823/6 (2952 1 - 3 )
E d y k t.

Na prośkę Michała Żałobnika, gospo­
darza z Okna wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne względem zaginionej temuż Mi­
chałowi Żałobnikowi książeczki udziałowej 
„Pomoc" w Grzymałowie Nr. 88 na kwotę 
20 kor. opiewającej i na jego imię i nazwi­
sko wystawionej.

Posiadacza powyż opisanej książeczki 
udziałowej wzywa się przeto, by swoje pra­
wa do tej książeczki w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie po­
wyższa książeczka udziałowa po upływie po­
wyższego czasu za pozbawioną znaczenia u- 
znaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Grzymałów, dnia 7 lutego 1908.

L. cz. T. 32/8 (1) (3062 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Biernata' w Krakowie 
tudzież Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie dnia 5 maja 1900 1. 54569, opiewają­
cej na kapitał 1500 kor. płatnej po 19 latach, 
skoro zabezpieczony Jan Biernat dożyje dnia 
1 czerwca 1919 r. lub natychmiast w razie 
jego śmierci okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 13 marca 1908.

L. cz. T. 12/8 (2) (2920 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pp. Wilhelma i Jakóba 
Eibenschutzów, właścicieli kantoru w Kra­
kowie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionych czterech kuponów 
od 4°/° listów zastawnych z okresem 56-let. 
Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie, Seryj III. Nr. 51042, 51043, 
51044 i 51041, płatnych dnia 31 grudnia 
1907 po 40 kor. opiewających.

Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej" licząc, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 iutego 1908.



L. cz. T. 1/8 (1) (2870 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek p. Michała Tkacza, gospo­
darza w Dworzyskach wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przed kilku 
tygodniami zaginionej książeczki oszczędności 
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką z dnia 11 czerwca 1906 1. 4693 na 
634 kor. 78 hal. opiewającej, na nazwisko 
wnioskodawcy wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki oszczę­
dności wzywa się aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie książeczka ta po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0. k.  Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, dnia 14 marca 1908.

L. cz. T. 60/2 (5) (3063 1—3)
E d y k t.

Na wniosek p. Józefa Małecka, kapel­
mistrza „Harmonii11 w Jaśle wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne co do rzekomo za­
gubionej kartki zastawniczej c. k. uprzyw. 
galic. akc. Banku hipotecznego w Krakowie 
z daty 5 czerwca 1900 Nr. 8960 na oddane 
w zastaw, względnie w depozyt, 4 losy mia­
sta Krakowa Nr. 50195, 23408, 27375 i 15329 
oznaczone.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się, aby ją w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" li­
cząc, tut. sądowi przedłożył, a to tem pe 
wniej, że po bezskutecznym upływie tego 
terminu, powyższa kartka zastawnicza na po­
nowne żądanie strony interesowanej za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 marca 1908.

L. cz. T. 28/8 (3) (2922 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Feliksa Oranga agenta 
handlowego w Krakowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej filii krakowskiej „Żivnostenska Banka 
pro-Gechy a Moravu“ v Pradze Nr. 2874 
M. N. 3027 na imię Feliksy Sośmierz wy­
stawionej na kwotę 500 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktem, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 marca 1908.

L. cz. T. IV. 3/7 (1) (2926 1 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą.

Antonina z Łapińskich br. Lewartow- 
ska jeszcze w r. 1839 w Delastowicach za­
mieszkała wydaliła się w tym czasie z Dela- 
stowic w niewiadomym kierunku i odtąd 
wszelki ślad za nią zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 3 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę wnuka jej Wi- 
ktoryna Hostynka postępowanie celem uzna­
nia za zmarłą. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torowi Panu dr. Alojzemu Malawskiemu ad­
wokatowi w Tarnowie wiadomości o powyż 
wymienionej. Antoninę z Łapińskich br. Le- 
wartowską wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawiła się, lub w inny 
sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 kwietnia 1909 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 28 stycznia 1907.

L. cz. T. 33/8 (2) (2995 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Expozytury c. k. Prokura- 
toryi Skarbu w Krakowie imieniem c. k. 
Skarbu Państwa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi z depozytu zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej Filii Banku krajowego 
król. Galicyi i Lodomeryi w Krakowie z dnia 
20 października 1903 Nr. 4623 pierwotnie 
na 19.937 kor. 50 hal. i na imię małoletniej 
Janiny Wachtel wystawionej do rąk okazi­
ciela płatnej,' której obecne saldo wynosi 
kwotę 20.629 kor. 72 hal.

Posiadacza, powyższej książeczki] wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia tego edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za niestniejącą uznaną
r7/~vof o n i  P

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 marca 1908.

L. cz. Dz. hip. I. 3631 (2853 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Klary Bothmann zam. God- 
liseher i tow. wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do ciążącego w 
stanie biernym realności obj. lwh. 495 ks 
grt. gm. kat. Skole w poz. I. karty G. na 
rzecz Skarbu Skolskiego na podstawie kon- 
plenacyi sądowej z 26/8 1834 Nr. 141 prawa 
zastawu dla kwoty 25 złr. 19-7.* kr. m. kon. 
a tych wszystkich, którzy do owej pretensyi 
hipotecznej jakiekolwiek roszczenia podnoszą, 
wzywa się edyktem, ażeby najdalej do dnia 
1 lutego 1909 w Int. Siądzie roszczenia swe 
zgłosili.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Skole, dnia 8 grudnia 1907.

L. cz. T. 31/8 (2) (3092 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny z Kwaterów Ko­
ci ako we j w Luboczy wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynie zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie 
Nr. 60.436, na iinię Katarzyny Kwaterównej 
wystawionej i na kwotę 318 kor. 73 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze­
ciwnymi bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 17 inarca 1908.

L. cz. T. IV. 6/8 (2) (3138 1 — 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anieli Zawierucha z Ba- 
gienicy wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawczynie za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie T. XVIII. fol. 6 
na imię Anieli Zawierucha wystawionej na 
1000 kor., względnie wskutek narosłych pro­
centów na 1161 kor. 72 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki, wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 marca 1908.
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Iokan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Wo- 
roehty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka,. 
Chyrowa (p. Przemyśl)

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorojra.
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sąeza przez Tarnów.
fŁawoeznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Sambora, Sanoka, Ohyrowa.
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniewice, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa.
Jaworowa.
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, K ła­

kowa, Sanoka, N. Zfgórza, Ohyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgór/.e-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, żydaezowa, Potutor, Kdrozmezo.
Sianek, Sambora.
Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu. Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Ohyrowa ffr. Przemyśl).

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, -Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
marfcwa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek.

Podwołoczysk (Odessy, Kijów;1.), Brodów, Grzymałowa.
Iokan, Czortkowa, Kałusza, .Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemsnia, 

Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethu, R adajiee, Berhometu, Su- 
czawy.

Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, [(iłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p. Przemyśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezynieo, Grzymałowa.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września w ł). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa (p. Przemyśl.

Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa. Kórosmoso, Nowosie­
liey, Dorny Watry, Suezawy.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasia, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa., Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynieo, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża.

•Ławoeznego (Pejztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
ehawiny.
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Z dw orca  g łó w n eg o :
do Krakowa' (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa. Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laboreza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Korosmezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su­
ezawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi,'K arlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu] 
N. Sąeza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie­
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, R-adowiee, Suezawy.

Jo ibezy.sk, Potutor, Gizyinnlowa, Zbaraża,
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa,
do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korosmezo, 

Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Nowosieliey. 
do Podwołoczysk, (kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ławoeznego Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sąeza. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy). Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do Wiednia, 'Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Ohyrowa 

(przez Przemyśl), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie­

liey, Berhomethu, Ozudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowogo Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno-

do
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
St ' "  ' ’Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i  ą g i i o k a 1 11 e.
Z Brzuehowie (od 5 maja, do 29 września wł.) 3 25, 5 30 po połuŁ i 8 20 wie­

czór; (od 5 maja do 20 września wł. w niedziele i rz. k. święta) L46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10 05 przed połud.; (od -5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 3i sierpnia codziennie) 9 -35 wieczór.

Z Janowa (od 1 maja do -30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór.

Ze Szezerca mi 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9 40 
wieczór.

Z Lubienia, od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz k. święta o 11-50 
wieczór.

Do

Do

Do

Brzuehowie (od 5 maja do 29 września- wł.) 2'28, 3-45, 5-4-5, po południu;
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12-41 po
południu; i (od 1 czerwca do 3.1 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat.
święta) 9-05 rano; (od o do 31 maja i od .1 do 29 września w niedziele
i rz. i .  święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8’34 wieczór.

Rawy niskiej 1.1*35 w nocy (każdej niedzieli).
Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9 'L5 przed połudn., 

i 3-35 po połudn.: (od 12 maja do 15 września w niedziele j rz. k. 
święta) 135 po połudn.

Szezerca 10 45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Lubienia 2-10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

2 0 0

7-01
11-40

N il d w o r z e c  „ P o d z a m c z e 44:

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezynieo, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa.), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa). Kopyezynieo, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, fwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

Podwołoczysk,; (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża.

132

635.

11-03

Z dw orca „ P o d za m c ze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, Zale­

szezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa., Czort­
kowa.

Podwołoczysk.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania pnstego, Po­

tutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża.

U w aga: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodnik możuat i ki ,  rozkłady jazdy i t. p. nabywaó
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych, w pasażu H.au.smana L 9. In foruw ye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne «. k. kolai państwowych, ul Kras.iekiefe L 5 drz-ó ł" .  w do*# p -w m d ai?  o-i ;.vG. 8 rano do 3 po południa. w niedziele i święta zaś od tęodz 
8 rtno do 19 w południe.



11
Poszukuje się kupna 

STARYCH MEBLI mahoniowych  
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9. Lwów.

Francuzka
z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze­
nia: ul. Kochanowskiego Nr. 82 B, parter, 
miedzy godziną 10-tą a 12-tą w południe. 

Celine Classen.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie,
L. 26.102/rV. (2904)

Rozpisanie dostawy.
Podpisana e. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszcze­

gólnionych materyalów na czas od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1909, a mianowicie;
1. Oleju mineralnego do smarowania lokomotyw . . . 186.000 kg.
2. Oleju mineralnego do smarowania wagonów . . . 88.000 „
3. N a f t y   400.000 „
4. Terpentyny . . . . . . . . .  7.000 „
5. Oleju lnianego . . . . . . . .  150 „
6. Tłuszczu rybiego (tranu) . . . . . . .  70 „
7. Benzyny . . . . . . . . .  1.000 „
8. Gliceryny . . . . . . . . .  450 „
9. Oleju do aparatów . . . . . . . .  20 „

10. Kozmaityeh. tłuszczów (I. tłuszcz twardy, II. smar skrzepły, III. łój, IV. mydło
płynne [szare], V. proste mydło, VI. stoczki, VII. świece stearynowe i VIII. wazelina).

Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo jak ogólne i szcze­
gółowe warunki dostawy, można przeglądnąć a względnie otrzymać (dla zamiejscowycn 
za przesłaniem porta) u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolejowej (oddział mechaniczny).

Oferty powinny być napisane li tylko na przeznaczonym do tego formularzu i wraz 
z załącznikami należycie ostemplowane, zaopatrzone napisem : „Oferta na dostawę olejów 
roślinnych, zwierzęcych i mineralnych11, względnie oferta na dostawę rozmaitych t łu ­
szczów, świec i mydeł wszelkiego rodzaju11 przedłożone c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 30 kwietnia b. r.

Ceny materyałów, ile możności bez opakowania, należy podać franko jednej ze sta- 
cyj c. k. kolei państwowych oraz wymienić miejsce fabrykacyi oferowanego materyału. 
W razie podania ceny materyałów powyższych bez opakowania (beczki, balony) należy 
również podać do której stacyi c. k. austr. kolei państw, mają być (beczki i balony) franko 
zwrócone. Przy materyałaeh dostarczonych w pełnych ładugach wozowych należy podać 
cenę, „ f r a n k o  w a g o n 11.

Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w osobnem opakowaniu opłatnie 
w ilości przepisanej specyalnymi warunkami dostawy względnie w ilości wystarczającej 
do wykonania prób wzory olejów mineralnych i nafty w pięciu egzemplarzach, zaś inne 
wzory w 3 egzemplarzach, najpóźniej w oznaczonym terminie otwarcia ofert.

Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 
lipca 1908 do końca czerwca 1909 w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamó­
wień. Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego ter­
minu, przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, z-;ś przysługuje mu prawo 
być oso1 iście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi 1 maja 1908 o 
10 godzinie przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą 
ilość oferowanego materyału lub też tylko na części tegoż, jakoteż i zupełnego nieuwzglę­
dnienia tejże, oraz jest uprawnioną zażądać podwyższenia lub obniżenia umówionej ilości 
przy artykułach pod pozycyami 1 — 3, oraz 10/1. o 15% (wyraźnie piętnaście od sta) zaś 
do pozycyi 4 —6, oraz 10/V. — 10/VIII. o 25% (wyraźnie dwadzieścia pięć od sta) bez 
zmiany przyjętych warunków dostawy, a w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże ma oferent 
złożyć do dni ośmiu w tutejszej kasie dyrekeyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10% 
wartości poruczonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podej­
mowania wypłat jest upoważnioną.

Przenoszenie praw i obowiązków, wynikłych z umowy na dostawę powyższych ma­
teryałów, może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też nie odpowiadające wa­
runkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione; mogą być odrzuconemi oferty, 
które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego formularzu.

W Krakowie, dnia 10 kwietnia 19'.. 8.

Ogłoszenie.
Dnia 25 kwietnia 1908 o godzinie 3 po południu odbędzie się w sali 

straży pożarnej

XXXIII. Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Rymanowie, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1907.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za rok 1907 § 75 statutu.
3. Bozdział czystego zysku (§ 77 statutu).
4. Wybór 4 członków Bady nadzorczej w miejsce ustępujących (§ 24 statutu).
5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1908.
6. Wnioski członków.

Z  Mady nadzorczej Tow arzystw a Zaliczkowego,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 

w Bymanowie, dnia 4 kwietnia 1908.
Jan hr. Potocki m. p , prezes. Marceli Nadziakiewicz m. p., sekretarz.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 19.343/4 (2988)

Rozpisanie dostawy.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych.

Bozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów, potrzebnych w czasie od 1 lipca 
b. r. do końca czerwca 1909 nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej, a mia­
nowicie :

100.000 kg. oleju mineralnego do smarowania m aszyn;
24.000 kg. oleju mineralnego do smarowania wozów ;
20.000 kg. oleju mineralnego do smarowania maszyn roboczych i t. p.;

210.000 kg. n a f ty ; dalej terpentyny, benzyny, tranu rybiego, łoju, mydła jakoteż
świec łojowych i woskowych.

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo rozpisane ilości w miarę po­
trzeby o 15% podwyższyć lub zniżyć.

Formularze ofertowe, w których potrzebne ilości są dokładnie podane, jakoteż ogólBe 
i szczegółowe warunki dostawy można przejrzeć, podjąć lub też za przesłaniem porta 
otrzymać pocztą od podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty wypełnione na przeznaczonych formularzach wraz z załącznikami odpowiednio 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę materyałów do 
świecenia" względnie „Oferta na dostawę materyałów do smarowania, świec i mydła" na­
leży wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej najpóźniej do 30 kwietnia b. r. do 12 
godziny w południe.

Ceny należy podać franko do jednej ze stacyj c. k. kolei państwowych.
W ofercie na dostawę materyałów do świecenia można podać cenę i na przeciąg 

3 lat, przyczem należy również oznaczyć pochodzenie surowego produktu, jakoteż miejsce 
jego przeróbki.

Odmiennie od postanowień art. 1 odnośnych szczegółowych warunków dostawy, 
należy wzory na wszystkie gatunki oliwy i nafty dostarczyć w 5 flaszkach po 1 litrze
i takowe nadesłać (lo c. k. Zarządu ogrzewalni maszyn w Stanisławowie.

Próbki wszystkich innych materyalów należy nadesłać w ilości wystarczającej do 
wykonania próby pod adresem c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, oddział 
dla służby mechanicznej i warstatowej.

Wszystkie bezpłatne wzory muszą być opłacone i nadejść najpóźniej do terminu 
przeznaczonego do wniesienia ofert.

Dostawę należy uskutecznić w czasie od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1909 
a względnie 1911 roku na podstawie częściowych zamówień.

Oferenci mogą być obecni przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1 
maja b. r. o 10 godzinie przed południem.

0. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert bądź to w ca­
łości, bądź to tylko w części, albo też zupełnego odrzucenia takowych.

Oferty wniesione po upływie wyznaczonego terminu lub takie, które warunkom 
niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W Stanisławowie w kwietniu 1908.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

Die k. fc. Sta&tsb&hiidirektion in Lemberg.
Zl. 30642/4

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lit-ierung der nachstehend angefuhrten Materialien wird:
lur die Zeit vom 1 Juli 19 8 bis 30 Juni 1909 im Offertwege yergeben u. z.
a) Petroleum 570.000 kg. Mineral-Schmieról fur Lokomotire auch Transmissions-01

240.000 kg., fiir Wagen 93.000 kg. Licbter Mineral-Schmierol fur Bloekapparate 5000 
Terpentinól 12.000 kg. Leinol 800, Knochenol 25.000 gr.;

b) Ilartfette, Naarschmiere, Kernseife, Schmierseife, Kernunschlit, Unschlitkerzen 
und Steannkerzen.

Die Oflertformularien sind ebenso wie die allgemeinen und besonderen Lieferuns- 
bedingni-t;se ^ei ^er liuterfertigten kk. Staatbahndirektion (Bureau fiir den Werkstiitten 
und ZugfórcDrungs- dienst) zu beheben, oder gegen Einsendung des Porto zu beziehen. 
In Abiiuderung der Bestiinmung der besonderen Bedingnisse ist bios ein 15°/° mehr o. 
minder Quantum zu liefern.

Die Oflerte zu dereń Yerfassung die hiezu aufgelegten Formularien beniitzt werden 
nuisseu, s>n<i sammt den etwaigen Beilagen per Bogen mit einen Stempel von 1 Krone 
zu versehen, rersiegelt und mit der Aufschrift „Offert fiir Lieferung von Petroleum- und 
Schmierol bezw. diyerse Fetten Kerzen und Seifen" bei der k. k. Staatsbahndirektion łn 
Lemberg, langstens 30 April 1. J. 12 Uhr Mittags einzubringen.

Die Preise sind franko eine Station der k. k. osterr. Staats
sen zu notieren.

Die dcm Oflerte gehorigen, mit der genauen Firmabezeichnung versehenen Quali- 
tatmuster aa a) in liinl und ad b) in drei Exemplarien von je 2 kg. sind seperat ver-
pakt franko alier Spesen an die kk. Material-Magasins Leitung in Lemberg beizustellen.

Die Lieferungs siimtlicher Artikel wird im Laufe des zweiten halben Jahres 1908 
und des ersten halben Jahres 1909 beziehungsweise bei mehrjiihriger Sicherstellung in 
gleichen Zeitriiumen der lolgenden Jahre nach Massgabe des eintretenden Bedarfes auf 
Grund von Teilbestellung zu bewerksteligen seiu.

Jeder Oiferent bat das Becht der ani 1 Mai 1. J. um 10 Uhr Vormittags stattlin- 
denden koinmissionellen Olfert-Erófliiung personlich beizuwohnen.

Der gefertigten kk Staatsbahndirektion steht es frei, die Oflerte nicksichtlich des 
ganzen offerirten (juantus oder nur eines Teiles desselben anzunehmen oder insgesamt 
abzulehnen.

Oflerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden, oder den Bestimmun- 
gen dieser Ausschreibung nicht entsprechen bleiben unberiicksichtigt.

Lemberg, im April 1908.
Die k. k. Staatsbahndirekiion.

-Gazeta Lwowskaa Nr. 83 z dnia 10 kwietnia 1908.

Staatsbahnen inki. aller Spe-

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy.
(3131)

Bozpisuje się dostawę następujących materyałów na czas od 1 lipca 1908 po koniec 
czerwca 1909:

a) nafty 570.000 kg., oleju mineralnego do smarowania lokomotyw i transmisji
240.000 kg., wozów 93.000 kg., jasnego oleju mineralnego do smarowania bloków 5.000 
kg., terpentyny 12.000 kg., oleju lnianego 800 kg., oleju z kości 25.000 gram.;

bj tłuszczu twardego, smaru stężałego, mydeł, łoju, świec łojowych i stearynowych,
Formularze ofert, wraz z ogólnymi i szczegółowymi warunkami dostaw przejrzeć 

i otrzymać można za opłatą pocztowego u podpisanej Dyrekcyi (biuro dla spraw warsta- 
towyeh i woźnictwa).

Postanowienia szczegółowych warunków dostawy zmienia się o tyle, iż należy do­
stawić mniej lub więcej 15%.

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką 1 kor. na każdym arkuszu 
ofert i załączników ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na do­
stawę nafty i smarów", względnie „tłuszczów, świec i mydeł", wnieść należy do c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najdalej do dnia 30 kwietnia b. r. godz. 12 
w południe.

Ceny mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei państwowych wraz 
z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków.

Wzorj1 oiiurowych materyalów, opatrzone dokładnym adresem właściciela, dostarczyć 
należy ad a) w pięciu, ad b) w trzech egzemplarzach po 2 kg. w osobnem opakowaniu 
franko, do c. k. Zarządu magazynu materyałów we Lwowie.

Dostawa wszystkich materyałów ma być uskutecznioną w ciągu drugiej połowy roku 
1908 i pierwszej połowy roku 1909 względnie przy kilkuletniem trwaniu dostawy w tych 
samych okresach czasu lat następnych w miarę zapotrzebowania i na podstawie osobnych 
zamówień.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 
.1 maja b. r. o 10 godzinie przed południem.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert 
w całości, częściowo, lub też zupełnego uchylenia tychże.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym, lub nie odpowiadające ogłoszonym wa­
runkom dostawy nie będą uwzględnione.

We Lwowie, w kwietniu 1908.

C. k: Dyrekcya kolei państwowych.
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Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO-
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polakiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masonaryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

W  r a k u  1 9 0 8 - a ? m  d r u k o w a ć  

W ł a d y s ł a w a  E e y m o n k

„ Ł s r t o * *
Świetna powieść Prusa

£ € 6

/ l e j o  t o ę :

H e n r y k a  S i e o & i e w i m  nowelę

' „ S Ą D  O Z Y R Y S A "
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M a r y i  K o m o p u te k ie j nowelę

„ W  G D A Ń SK U "
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S „ Ż e r o m s k i e g o  nowelę historyczna

jW t  ŻÓŁKIEWSKIEGO1'
K a s s i m i e r z a  T e t m a j e r a

„ W  T Ji.T B A C lS 45
i o;ylxl xao’ssr®3L.

Szereg specyalnie dla TYGODNIKA za- A PŁR V~f?T T 'Z A TH')} SllóTUT mówionych utworów nowelistycznych Ł l^ lJL lA i li.lJl. ./.dJUIlAJUth
nadal pom ie  
szczać bodzie; KrnnlKi T i o i i i  i p~ i i r „ i r a r '

Naa rok j>*»2Bysailar ssyslssaliŚMay prawo reprodukcyi ofejpasów ;pi©s?wsss©B»a5«ę8aa»®j wartości.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

"W bezpłatnym powieściowym drukować będasiemy niezmiernie interesującą
powieść ©zpygyisa.jaJ.m.Ej, WI. C3!ZERlT3ESGO:

M I E S W O Ł N I C Y  C I & Ł J Ł 4*
osnutą na wypadkach lat ostatnich.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Siustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ­
praco wnictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

, Chwila Bieżąca“, Stanowiąca poniekąd dru-

99*

wał swego koresp endenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika Ilustrowanego".
Antoniego Kamieńskiego:

„D u c h - R e w o Iu c y o n is ta “
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik (ilu­
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu, illustrowanej okładki, osmł  poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Wymarłe miasto 
propaganda 
Zrym uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Brauningi 
Bomba *
odwiedziny więźniów 
po 45 latach

„DUCH ■ REWGLUGYGNISTA“ w naj­
przedniejszej reprodukeyi artysty­
cznej, nie ustępującej w niezem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika ilustro­
wanego otrzymają „DUCHA - RE- 
W 0LUCY0NISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie B A B 1 I O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA" 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA 1LLUST0WA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 k© r. 8 0  ŁsOL

Nadto obniżyliśmy" prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*40 hal. bez
P r e n u m e r a t ę  sse Ir

oprawy, zaś 88 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty  
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 8 serya 13 tom ów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya ;8 tomów kor. 7*4.0 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

G a l i c j i  i  B u k o w i n y  p s j r j i n i ^ ę :

 -  jIWANEGO" 18 Lwiie, Pasaż H a n ia  9.
( B i u p o  I > 5 E i© s a i i3 i iI ę .ó w  i  S o S & o l : o i ^ B ) k i < e g f O >  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" rasem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA".

_ . t K w a r t a l n i e ........................... kor. 6*80 w Galicyi i Buko- Kwartalnie . . , . kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
Wfi I W OWlfi' Półrocznie . . . . . .  „ 13*80 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*20; na opakowa­
li U U H  U U lu . g o c z n b .................................. „ 27*20 pocztową “ R o czn ie ....................... „ 88*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedyoya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego),



Colossenm Hermanów
13

Od 1 do 15 kwietnia 1908. Od 1 do 15 kwietnia 1908.

l O  w s p a n i a ł y c h .  n o w o ś c i  l O

WILBERT &
ekscentr. majtkowie nu pokładzie okrętowym

R O L A N D
imitator instrumentów muzjcznjch

LES 5 1/IOLETTfiS rasa j  iasTo.iSs.lcoiaciLitsase 

© J s ; s c © s 3 . t 3 ? 3 r c 5 s s 3 . e LES 5 KIOLETTAS

Mąż panem dnu
K p o t  G K s ł r w i l s s .  i s r  j e d n . y * x k a L  a t e r o l e  F x » a k s l c o & £ i . .

Kalasanty Fajtulski, kapitalista . 
Barbara, jego żona 
Jadwiga, ich siostrzenica

O S O B Y :

. p. A. Skotnicki Dr. Henryk Orlik, lekarz . . . p. H. Barwiński

. p. E. Czermańska Kamila, modniarka . . . p. H. Dorżo

. p. M. Kalinowska Heliodor Wicherek, członek wszystkich Towarzystw p. S. Modzelewski
Rzecz dzieje się we Lwowie.

Les 3 Jelies DniwerseUes
d a m s k i  t e r c e t  w o k a l n y

| fMMSkIR I Sj w  ak cie  „Scena i  garderoba64

T u r b i n o  T r i o  1
akrobaci na podrzucającej desce ]

T H E  L Y H A S
wirtuozi na instrumentach kryształowych

V I T O G A R P H
w spania ła  am erykańskie i  angielski©  żyw e fotografie

Kierownik art. Rndol! Franaak. Orkiestra c. i k. 95 p. p.
P o c z ą t e k  o O* c : \r. erg w i e c z o r e m .

W niedziele i święta 2 przedstawienia
o godzinie 4 po p o ł u d n i u  i  8 wieczorem.

Bilety se  wcześniej flo nabycia w Merze dzienników Plolina, ulica Karola Ludwika 5.
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p r r p r 7 w r w v i ^ T
C - s i i t r a l r L eW O D O C I Ą G I O G R Z E W A N I E

w s s* U s i« b  s y s te m ó w  

1  SaV  .fiTw!,^N X  u U l A O  X  
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i i. d.

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmaeliów publicznych, domów prywatnych i. t. d.
Poszukiwanie i ticłi wycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacje

domowe s Monetami, łazienkami i t. d.
S » * * o J  s a S s t r a j  ą  I  w y S s o i a - K a j  s y  3

I n t y n i m  L e o n a r d  M l t M l i  I  S b & 9 K r a k ó w ,  11,
Najlepsze referencya z dotychczas wykonanych robót. -  Kosztorysy bezpłatnie,

■W#'- .■0»Ti
.if-y,:'

“  i Ł .  ? P S

W Ł fi'

i© ?r- i* •  f<% 4» .*0 gf ł $  S: 5? K Si
od wy razu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

„Sfinks" i „Herkules" S » £ « .
naczynia emaliowane, wszelkie przybory kuchenne i 
poleca F il Olfladek Lwów, Rynek 45.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1'80, 1'92, 2'-~, 2'08 i 2'16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kaw y

Edmunda Media,

Ogłoszenie. W & I W

Straż ochotnicza pożarna w Pła­
wie pow. Nisko została rozwiązaną 

|w  r. 1907.
T ,/ » £ iu r a ,
i j  w u  Vt  > i zastępca prezesa.

P j ? E E e s t i » o ^ a !  Szanownym Paniom podaję do wiadomości, 
hygieniczae, praktyczne i tanie Wózki dla dzieci wyrabia jedyk 
w kraju moja fabryka, odznaczona złotym medalem na wystawie hyg'°

nicznej.

A. Bonie wicz Lwów, ul. B ato rego  12,
Hr1 a / t o r y  i&a, m . e " o l I  ■ b a m b u s o w y c h . ,  k o s z ^  

p  i l d . x ó ż n . 3 r c l l  S s ® z h ó > r  d l a  d z i e c i .
Ceny fabryczne. Ilustrow ane cenn ik i franco

M i ó d  p o t a n i a ł
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodobnr^w" (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal franko. 
BROSZURKI 0 MIODZIE DARMO.

LODOWNIE POKOJOWE
w wielkim wyborze

Wanny, Urządzenia kąpielowe
poleca

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.

Za połowę csny koszty!
FELIKS KSIAZKIEWICZ

Lw ów , Ja g ie L o n sk a  18—20.
Cenniki na zadanie.

sprzedajemy pozostałe tapety. Polecamy ogromny za­
pas własnego wyrobu kołder od kor. 4, 6, 10, 12, 
16 i wyżej. Materacu czysto wtosismv« od kor. 25, 
30, 36, 40 za trzy poduszki. Materace z trawy mor­
skiej po kor. 13, 16 i 20. NOWOŚĆ! Materace i koł­
dry ,,hv£siei’.ieznc“ z puchu roślinnego, nadzwyczajnie 
lekkie i trwałe. Okazyjnie zakupione bardzo gustowno 
i trwałe kocyki jed wabne po kor. 6 -50, 7 -50 i 10 '—. 
Kocyki wełniane i flanelowe, dywany, chodniki, por­
tiery, firanki, story, kapy na łóżka, materye meblowe 
i t. p. — Stare kołdry, materace i meble przyjmuje 
do przerabiania i pokrycia po najniższych cenach

o $ % ę  żą fla< 6 >
<r

SGHDSTER i TOCZYSKI
Lwów, Trzeciego ia ja  5.

d a rm o  i  o p ła tn io  mojego bogato illu- 
strowanego cennika z przeszło 3 0 0 0  
w z o r a m i  zegarków, złotych i srebrnych 

, wyrobów, przyborów muzycznych etc.
■■■ P I« r*8 J«  Fabryk?, jcyarów w B:iix

HANS KONRAD
5 I I  r  iii x  ( (k c e c l iy )  N r-  1 3 2 5 .

Prawdziwe szwajcarskie niklowe kotwiczne i remon- 
toarowe zegarki systemu Roskopf-Patent 5 K., 3 szt. 
14 K.^ zarejestrowane Adler-Roskopf. niklowy kotwi- 
ezny-reniontoar zegarek 7 K., prawdziwy srebrny re- 
montoir nie kryty 8 K. 40 h. — Żadiiege ry :yka! 

Zamiana rtezwoiona ewentualnie zwrot pieniędzy.

w przemyśle sukienniczym!
W najnowszym czasie powstał w Budapeszcie cud,

jedysaw iego r a t a j u  cud,
który wszystkie niespodzianki zaćmił.

■pud teu up raw ia  jedynie:

Ł a m ie s- T a c h - E x p o rt- V a re n h a iis
Budapeszt, Thókoly utcza 5.

ją  o  as. i  e  "w  im, & t y l k o  s s sa

IS l i n 3 metrowy
O K  AsW I B  S  Z  C Z  E W I E .

Z wyczaj ne W alni 'Ngrcmnclzeniei
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Uhnowie, stów. zarej. z nisogr. 
poręką, odbędzie się dnia 20  kwietnia 1908 o godz. 10 przed południem  

w biurze Towarzystwa z następującym  
] P o 3 ? 2 5 ^ a l l£ : i e i ! 3 »  c lsB & esraz iy M a .:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1907.
2. Udzielenie Dyrekcyi sbsolutoryum z czynności i rachunków za r. 1907.
3. Odczytanie sprawozdania rewizora z oibytej dnia 9 czerwca 1907 rewizyi stowa­

rzyszenia wraz z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie i przyjęcie tako­
wego do wiadomości.

4. Zmiana statutu a w szczególności zmiana §§ 1.0, 12, 14, .15, 16, .47, 20, 29 i 57 
statutu.

5. Rozdział czystego zysku za r. 1907.
6. Wybór 1 członka Rady zawiadowczej.
7. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1908.
8. Wnioski członków.
W razie braku kompletu wymaganego w § 85 statutu odbędzie się tego samego 

dnia t. j. 20 kwietnia 1908 o godz. 5 po południu powtórne Walne Zgromadzenie z po­
wyższym- porządkiem dziennym, które uchwali bez względu na ilość zebranych członków. 

Ubnów, daia 8 kwietnia 1908.
T o w a ^ a B y s - f c - s s r o  Z&,]iicsvs.feEi» ■■■u &  ■ w  U l s s i o w i e * ,

Stowarzyszenie zarejestrowany;.# nieograniczona poręką.
B. Kanner. 4 “ j .  Beer.

na kompletne ubranie męskie (Surdut, spodnie i kamizelka) wy­
starczający, dobrego sukna, materyi (Cbeviot) lub kamgarn w ko­
lonach : czarnym, ^anatowym, popielatym, bronzowym, lub piasko­
wym (drap) wysył „U;: --.ibranie salonowe cztery meh y najprze­

dniejszego francuskiego kamgarnu kosztuje tylko 20 koron.

K. k. ósterr. Staatsbahnen. (3161)

Lieferimysaissclłreilraig
Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung von 

9000 Meterzentnern Petroleum und 
5000 „ Blauól zur Gaserzeugung

zur Deckung ihres Bedarfes fur die Zeit vom 1 Juli 1908 bis Ende Juni 1909 im Offert- 
wege zu yergeben.

Die Offertformulare sowie die „ Allgemeinen Bedingnisse“ und die „Besonderen Be- 
dingnisse flir die Lieferung von Petroleum" kónnen von der k. k. Nordbahndirektion be- 
hoben oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden. Die besonderen Bestimmungen 
iiber die Qualitat des zu liefernden Gasóls (Blauól zur Gaserzeugung) sind in den bezii- 
glichen Oflertformularien entbaiten.

Zur Sicherstellung des Ofiertversprechens ist bei der Kassa der k. k. Nordbahndirektion 
in Wien, II. Nordbahnhof ein Vadium von 5 !,/0 des Wertes der Lieferung zu hinterlegen.

Die Offerte, zu dereń Yerfassung die w gesehriebenen  .Eormularien beniitzt werden 
mtissen, sind mit je einem Stempel von 1 Krone versehen, versiegelt und mit der Auf- 
schrift „Offert auf die Lieferung von Petroleum" beziehungsweise „Offert auf die Liefe­
rung ron Gasól" gekennzeiehnet, beim Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion 
bis zum 30 April 1908, i 2 Uhr mittags einzubringen.

Die Preise sind franco einer Station der k. k. ósterr.-Staatsbaknen (inklusive k. k. 
Nordbahndirektion) franko aller Spesen za notieren.

Der Offerent hat das Recht, der arn 30 April 1908 im Direktionsgebaude in Wien, j
II. Nordbabnstrasse Nr. 50 um 3 Uhr nachmittags stattfindenden Offerteróffnung person- ’ 
lich beizuwohnen.

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei die Offerte rucksichtlich des ganzen 
offerierten Quantums oder nur eines Teiles zu akzeptieren oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche na eh obigem Termine eingebracht werden oder den Bestimmungen . 
dieser Ausschreibung nieht entsprechen, sowie auch Offerte ohne Beigabe der Qulitiits- i 
muster oder ohne Nachweis iiber den erfolgten Yadiumerlag, bleiben unberflcksichtigt. I

Wien, im April 1908. K  ^  J r 0 | t ł O I l .  j

Te nie do uwierzenia niskie ceny powyższa firma może tylko 
wskutek tego oznaczyć, ponieważ zakupiła wszystkie zapasy sukna 
w fabryce wałczącej z brakiem kapitału i to za cenę nie pokry­
wającą nawet kosztów produkcyi.

Polecamy przeto P. T. Publiczności, by swoje potrzeby wy­
robów sukienniczych nabywała u powyższej firmy. Powyższa re­
nomowana firma wysyła towary wybrane tylko z najlepszych ga­
tunków, Co poświadcza najlepiej, że firma w krótkim czasie zyskała 
tysiące powtórnych zamówień, oraz z każdej miejscowości uznania 
i listy z podziękowaniami.

s-tr. ■: --G <-■ r-.r- i’-1'?:-.'-'- '> .-y-7 • \ • • ■.

W  alm e Zgrom adzenie
członków Towarzystwa eskontowego w Krakowi*

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością
w  l i k w i d a c j i  

odbędzie się w dniu 6-go maja b. r. o godzinie 3-ciej 
południu w% sali Hotelu Kleina z następującym

!Por*a|dkiem. dziennym:
1. Sprawozdania likwidatorów o ukończeniu likwidacyi i przedłożenie ostateczne#0 

zamknięcia rachunkowego.
2. Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego, powzięcie uchwały co do kwot członkoń 

Towarzystwa na poczet ich udziałów wypłacić się mających i wniosek co do sposobi 
wypłacenia tych kwot.

dator

Towarzystwa.
5. Udzielenie ostatecznego sbsolutoryum likwidatorom i Radzie nadzorczej.

Na wypadek, iżby to Walne Zgromadzenie dla braku przepisanego statutem komplet0 
odbyć się nie mogło, odbędzie się w tym s»mym lokalu i w tym samym dniu o godzini0 
4 po południu drugie Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, które t° 
Walne Zgromadzenie w myśl § 29 statutu będzie mogło powziąść uchwały be2
względu na ilość obecnych na nim członków i reprezentowanych na niem udziałów.

Zarząd i komitet likwidacyjny
Towarzystw^ eskontowego w Krakowie,

Stow- m . sar, z ogran, odpow. w lS&widacyl,

D.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -— Telefon Nr. 527.
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